
WŁADYSŁAW DZIEWULSKI

ROZWÓJ ZALUDNIENIA ZIEMI KŁODZKIEJ W XVIII W. 
NA TLE PRZEMIAN GOSPODARCZYCH I SPOŁECZNYCH

W Ziemi Kłodzkiej początki rozkładu zarów no wsi feudalnej, jak  i zor­
ganizowanego w ram ach u stro ju  feudalnego m iasta  sięgają daleko wstecz 
poza w iek XVIII. R eakcja feudalna, k tó ra  nastąp iła  tu  ze szczególną siłą 
po w ojnie trzydziesto letn iej, zaostrzyła przeciw ieństw a tkw iące w  u s tro ju  
przedkapitalistycznym . W XV III w. zjaw iska tow arzyszące schyłkow i 
feudalizm u w ystępu ją  na  m iejscow ym  teren ie  zupełnie w yraźnie.

O kres ten  w dziejach Kłodczyzny należy do najm niej zbadanych. Miesz­
czańska nauka niem iecka, tkw iąca w jarzm ie ideologii im perialistycznej, 
okazyw ała w yraźną skłonność do idealizow ania feudalnej m onarchii 
fryderycjańsk iej i daleka była od ujęcia i zrozum ienia isto tnej treści p ro ­
cesów dziejowych.

Dzieje gospodarcze i społeczne Ziemi K łodzkiej w XV III w. są szczególnie 
in teresujące, poniew aż odtw arzają, w praw dzie w  m iniaturze, ale dokład­
nie przebieg całkow itego rozkładu feudalizm u i dojrzew ania w  jego łonie 
now ych stosunków  kapitalistycznych. N iew ielka rozm iaram i i zagubiona 
wśród gór K łodczyzna na  skutek  swych w arunków  przyrodzonych była  
w idow nią bardzo ożywionej działalności gospodarczej, przeprow adzona 
zaś w tym  okresie kolonizacja m iejscowych terenów  górskich — produk t 
przeciw ieństw  tkw iących w  u stro ju  feudalnym  — stw orzyła problem y 
gospodarcze i społeczne, k tórych ustrój kap ita listyczny  nie zdołał rozw ią­
zać przez cały czas swego istnienia.

Uzyskanie nowych m ateriałów  źródłow ych napotkało  duże trudności, 
gdyż reg is tra tu ra  m in isteria lna A rchiw um  Państw ow ego w e W rocław iu 
zaginęła w czasie działań w ojennych, archiw a zaś lokalne nie są jeszcze 
całkowicie udostępnione.

W dalszym ciągu będziem y często operow ali danym i statystycznym i 
pochodzącymi z urzędow ych źródeł pruskich. Dla uniknięcia nieporozu­
m ień pragniem y podkreślić, że liczby te  żadną m iarą  nie mogą być tra k to ­
wane na rów ni z nowoczesnym  m ateria łem  statystycznym . Zazwyczaj 
obejm ują one nie całość, lecz tylko część zjaw iska, którego dotyczą. S ta ­
raliśm y się korzystać z nich możliwie najostrożniej, kon tro lu jąc w m iarę 
możności ich ścisłość. Poza stosunkowo nielicznym i w yją tkam i w szystkie 
te liczby należy trak tow ać jako orientacyjne.
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I

LICZBA LUDNOŚCI

W chw ili w ybuchu w ojny 30-letniej K łodczyzna liczyła praw dopodobnie 
przeszło 60.000 m ieszkańców. Skutk iem  w ojny by ł uby tek  ludności, którego 
rozm iary  m ożna ocenić jedynie  w  przybliżeniu. Badacz niem iecki 
A. B laschka 1 sądzi, że w  r. 1653 ludność Ziemi K łodzkiej nie przekraczała
38.000 głów. Innego zdania jest G. F ra n z 2, w edług którego rzeczyw isty 
uby tek  nie był w iększy od 20°/o. Ze w zględu na pew ne m om enty popraw kę 
F ranza  uw ażam y za tra fną , ta k  że liczbę m ieszkańców  K łodzka w  latach  
następujących  po zakończeniu w ojny 30-letniej m ożna szacować na  około
50.000.

W r. 1680 Ziem ia K łodzka poniosła ciężkie s tra ty  na  skutek  epidem ii 
dżum y, w  r. 1694 zaś przeżyła w ielki g łó d 3. W zrostowi zaludnienia nie 
sprzy jały  ani ucisk podatkow y, szczególnie ciężki w  tym. w łaśnie okresie 3a, 
an i też pogorszenie się położenia chłopów, co doprowadziło w  la tach  
1679— 1680 do zaburzeń w  k ilku  m iejscowościach k ra ju . N ależy jednak  
zaznaczyć, że i wówczas nie rezygnow ano ze s ta rań  o podniesienie stanu  
zaludnienia. P rzeprow adzana przez panów  gruntow ych akcja osiedleń-

1 A. B l a s c h k a ,  Die G rafschaft Glatz nach dem D reissigjahrigen Kriege, 
S tudien auf G rund der G latzer Rolla, Jahrbuch  des Vereins fu r Geschichte 
der D eutschen in Bohmen I, r. 1926, s. 94 (skrót Blaschka).

2 G. F r a n z ,  Der D reissigjahrige K rieg und das deutsche Volk, Jena 1943, 
s. 34, przypis 81. B. Balbin, k tóry  m ieszkał w  Kłodzku w latach 1653—1655, 
pisze o Kłodczyźnie: „populo . . .  abundat u t m axim e“ (M iscellanea historiae 
regni Bohemiae, P raga 1679, t. III, s. 42).

3 J. K o g 1 e r, V ierte ljahrschrift f. Geschichte u. H eim atkunde d. G rafschaft 
Glatz, VII, s. 229; F. V o l k m e r ,  tamże, III, s. 272.

3a Podczas w ojny 30-letniej stany czeskie, w ykorzystując fak t w ytrw ania 
Kłodczyzny aż do r. 1622 po stronie p artii protestanckiej, narzuciły hrabstw u 
kłodzkiem u obowiązek płacenia '/12 części kosztów wojennych. W rezultacie 
hrabstw o zostało obciążone niewspółm iernie wysoko w stosunku do Czech. 
Np. P raga Czeska płaciła niecałe 4 razy więcej od Kłodzka (8.000 i 2.222 guld.). 
Na skutek sta rań  stanów kłodzkich, podjętych po zakończeniu działań w ojen­
nych, udział Kłodczyzny obniżono w  r. 1650 na razie do V15, następnie do 
Vio, w  r. 1656 zaś — do '/so. (Geschichtsąuellen der G rafschaft Glatz, t. VI, 
zesz. 1. Kłodzko 1926, s. 106—131). Ale i ten sposób repartyc ji nie był spraw ie­
dliw y i świadczenia Ziemi Kłodzkiej pozostały nadal wygórowane: np. w dzie­
więćdziesiątych latach XVII w. m iasto Kłodzko m usiało w ciągu pewnego 
okresu dostarczyć 25 rekrutów , podczas1 gdy odpowiedni kontyngent wynosił 
dla W iednia 92, a dla P ragi 52 (Suplika m agistratu  kłodzkiego z 1693 r. Arch. 
M iejskie w  Kłodzku, 51, fol. 29). Dalsze sta ran ia  stanów  kłodzkich nie od­
niosły skutku, gdyż kom isja powołana w  1717 r. w  celu „rektyfikacji podat­
kow ej" orzekła, że należy u trzym ać dotychczasowy sposób repartycji. T ra­
dycje austriackie w zakresie polityki podatkowej trw ały  zresztą i w czasach 
pruskich; jak  pisze v. C o  l in :  „Przy zakładaniu ka tastru  podatkowego 

. i rozdziale ciężarów publicznych liczono więcej na pracowitość mieszkańców 
aniżeli na ich nieurodzajną ziemię" (Schlesien wie es ist, Berlin 1806, t. I, s. 60).
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Rozwój zaludnienia ziemi kłodzkiej 139

cza idzie w  dwóch k ierunkaęh: pow iększenia już istn iejących wsi oraz 
zakładania now ych osad w górach.

W latach  1660—99 pow staje k ilkanaście nowych wsi g ó rsk ich 4. N ie­
które z nich zostały zaludnione przez Niemców z Czech, w ytw órców  
sz k ła 5; jest też wiadomość o przybyciu  osadników  z A ustrii" . Z począt­
kiem XV III w. akcja  zak ładania  now ych osad u sta je  n a  czas pew ien; 
Wskazuje p rzynajm niej na  to zupełny b rak  wiadom ości w tej m aterii. 
W latach 1713— 1714 zanotow ano znow u s tra ty  z pow odu dżum y i innych 
chorób epidemicznych. P rzeprow adzony w 1715 r. przez w ładze du­
chowne spis ludności w ykazał w Ziem i Kłodzkiej ty lko  48.165 d u sz 1. 
Zaufanie do dokładności spisu podw aża podanie przez szereg parafii 
hczb okrągłych zakończonych dwom a zeram i (co oznacza, że są one 
Produktem  nie zliczenia ludności, lecz jej oszacowania); co do parafii 
kłodzkiej zdołaliśm y stw ierdzić na  podstaw ie danych o ruchu  n a tu ra l­
nym, że przekazana w  spisie liczba m ieszkańców  jest zbyt niska. Poza 
tym  spis odbył się w  ówczesnych granicach dekanatu  kłodzkiego, k tóre  
me obejm ow ały p a ru  wsi z okolic Kudow y, należących w tedy  pod w zglę­
dem kościelnym  do pogranicznego d ekana tu  w  Czechach. Poniew aż nie- 
sposób ustalić, jak i odsetek ludności został p rzy spisie pom inięty, przeto 
Wyniki spisu nie mogą służyć za podstaw ę do ustalenia, choćby w przy­
bliżeniu, globalnej liczby ludności K łodczyzny w owym czasie.

Popraw ę w stosunkach dem ograficznych przyniosły niechybnie la ta  
Pt-koju, 1718— 1733. W znowiono w tedy  akcję tw orzenia now ych osad, 
■w dość skrom nych zresztą ro zm ia rach 8. Lepsze w yniki, jak  się w ydaje, 
dała rozbudow a starych  wsi. W katastrze  prusk im  z la t 1743 r. często 
W ystępują osadnicy przybyli po roku  1660 (pod nazw ą kolonistów); liczba

4 Patrz wykaz: P. K l e m e n z ,  O rtsnam en der G rafschaft Glatz, W rocław 
JS32, s. 73. Należałoby tu  dodać jeszcze Błogocice (Haindorf), k tóre to  osiedle 
według Klemenza ukazuje się dopiero w  1736 r., podczas gdy spis m ieszkań­
ców Kłodzka z 1734 (A. M. Kł. 40, pod n r 106>, wym ienia je jako miejsce 
urodzenia osoby 40-letniej, wieś ta  pow stała więc przed 1694 r. Być może 
w tym czasie założono też Nowe Ołdrzychowice (Neu Ullersdorf): w cytowa­
nym spisie (pod n r 275) figuruje bowiem osobnik 27-letni urodzony w tym 
osiedlu, które tym  samym musiało istnieć już w  r. 1707. Ponieważ w  samym 
Początku XVIII w. nowych osad prawdopodobnie nie zakładano, czas po­
wstania Nowych Ołdrzychowic odnosimy raczej do końca XVII w. Nazwa ta 
W niemieckich opracowaniach toponom astyki Ziemi Kłodzkiej w ogóle nie 
■Występuje.

I M. K 1 a n t e, Deutsche G lashiittenkolonisation in der G rafschaft Glatz 
Y^hrend des spaten M ittelalters, K ritische Beitrage zur Geschichte des 
M ittelalters. Festschrift fur R. Holtzmann, B erlin  1933 (Histor. Studien, H eft 
238, s. 219).

Z i m m e r m a n n ,  Beytrage zur Beschreibung von Schlesien, Brzeg 1789,
• IX, s. 54. (skrót: Zimmermann).

‘ Glatzer H eim atb latter (skrót Hbl.) R. 13, 1926, s. 42 i tabela.
8 Wykaz u K l e m e n z a ,  j. w., s. 73.
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140 W ładysław Dziewulski

ich wynosi, w edług tego źródła, około 700 9. W iększość ich ulokow ano 
we wsiach daw nych. Pochodzący z 1733 r. opis h rabstw a  kłodzkiego m ów i
o ludnych  m iastach i „nie do w iary  w ielkiej ilości m ieszkańców '1 na wsi,, 
nie w yłączając osad położonych w najbardziej niedostępnych górach ln.

Ch. G. H allm ann 11 podaje, opierając się zapew ne na danych urzędo­
wych, że w chw ili przejścia pod panow anie prusk ie  Ziem ia K łodzka 
liczyła nieco ponad 58.000 m ieszkańców. Jednakże dane statystyczne, po­
chodzące ze źródeł kościelnych u>, w ykazują ,że liczba ludności m usiała 
być znacznie większa.

Rok Kom unikanci Chrzty Pogrzeby Śluby

1742 56435 3388 3160 854
1743 58729 2747 2658 715
1745 57545 2629 3308 630
1746 57305 2702 2464 676
1749 57697 2952 ‘ 2329 562

O pierając się na tych danych przypuszczać należy, że w Kłodczyźnie- 
było wówczas co najm niej 70.000 m ieszkańców; trzeba  przy  tym  m ieć  
na uwadze, że, po pierwsze, przytoczone dane kościelne nie obejm  lią  
w spom nianych już k ilku  wsi pogranicznych, po drugie zaś, po podboju 
p rusk im  nastąp iła  em igracja żywiołów fanatycznie katolickich, n ie  chcą­
cych pozostać pod panow aniem  m onarchy pruskiego. I ta k  ludność  
K łodzka zm niejszyła się z 4.400 głów w r. 1734 do 3.647 w  r. 1742 i 3A90 
w  r. 1750 13. N astępuje też odpływ  ludności w iejskiej za granicę, k tó ry  trw a

9 P f i t z n e r ,  G rundsatzliches zur Siedlungsgeschichtsforschung gezeigt an 
der Besiedlung der G rafschaft Glatz im 18 Jahrh., M itteilungełi des O ster- 
reichisch. In stitu t f. d. Geschichtsforschung, t. 43, r. 1929, s'. 301—302.

I 0 P f i t z n e r ,  j. w. s. 302. O znaczeniu w yrębu drzewa w Kłodczyźnie 
świadczy okoliczność, że wówczas z hrabstw a wywożono co najm niej 12.000' 
sążni rocznie (J. H u b n e r ,  Vollstandige Geographie, 3 wyd. H am burg 1736, 
część III, s. 37). Por. artyku ł pt. „Ober Holzbestand und Holzpreisen d e r  
G rafschaft G latz“, Schles. P rovinzial-B latter, 1799, II.

11 Chodzi o pozostałe w  rękopisie prace H allm anna pt. „Allgemeine Be- 
m erkungen iiber die G rafschaft Glatz“ oraz „Der A ckerbau in der G raf— 
schaft Glatz", odnalezione przy zabezpieczaniu księgozbiorów poniemieckich.
O H allm anie patrz  V o 1 k m e r  und H o h a u s, Denkwiirdige M anner aus 
und in der G rafschaft Glatz, V ierte ljahrschrift f. Gesch. u. Heim atk. d. Gr. 
Glatz, VI, s. 92—93. Z racji zajmowanego stanow iska m iał on niew ątpliw ie 
dostęp do źródeł urzędowych.

12 A rchiwum  dekanatu  w Kłodzku, I D 5. Wykaz datow any r. 1744 (dwie 
ostatnie cyfry poprawione i pierwotnego ich kształtu  nie można ustalić) uzna­
liśm y za pochodzący z 1742 r. z uwagi na brak  danych liczbowych co do „here­
tyków", które ukazują się w  wykazie z 1743 r.; jedynym i protestantam i bylf 
wówczas wojskowi i urzędnicy pruscy.

13 Liczbę ludności Kłodzka w r. 1734 ustaliliśm y na podstaw ie zliczenia 
osób objętych spisem z 1734 r. oraz innych źródeł współczesnych; d in e  z l a t  
1742 i 1750 z artykułu  H e n k l a  w Deutsches Stadtebuch, I, s. 745.
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Rozwój zaludnienia ziemi kłodzkiej 141

Przez szereg la t, gdyż m iejscowi panow ie feudalni, dem onstrując przy­
w iązanie do H absburgów , przesiedlali chłopów do swych dóbr położo­
nych za kordonem  granicznym . W iemy np. o pow stan iu  w  80-tych la tach  
XVIII w. w  okolicach Pardubic  dw unastu  w si zaludnionych przez em i­
grantów  z Kłodczyzny 14.

W edług danych' urzędow ych, w r. 1755/56 ludność w iejska Kłodczyzny 
-liczyła 54.819 głów 13. Liczba ludności m iejskiej do nas nie doszła. W iemy 
tylko, że w 1756 r. Kłodzko m iało 3.976, a Nowa Ruda 2.214 m ieszkań­
ców 18. P rzy jm ując, że pozostałe m iasta  liczyły łącznie około 7.000 głów, 
o trzym alibyśm y dla całej Ziemi K łodzkiej około 68.000 mieszkańców. 
S ta ty sty k i kościelne natom iast podają  znacznie w iększe liczby:

Ludność m iejska Ludność w iejska Ogółem
r. 1752/53 12.613 63.275 75.888
r. 1754/55 12.814 66.310 79.124
r. 1755/56 12.916 65.370 78.286

Jak  widzimy, sta ty styka  kościelna, też daleka od dokładności, w yka­
zała dla r. 1755/56 w  porów naniu  z obliczeniem  urzędow ym  o 10.000 
m ieszkańców więcej, p rzy  czym różnica odnosi się przede w szystkim  
do wsi. Feudalna m onarchia p ruska  n ie  rozporządzała na  teren ie  w iej­
skim  w łasnym  apara tem  b iurokratycznym  i dlatego zliczenie ludności 
na wsi było dla niej nierów nie trudniejsze niż w mieście. P ierw szy jako 
tako dokładny spis zdołano przeprow adzić na  Ś ląsku z w ielkim  n ak ła ­
dem kosztów i energii dopiero w  r. 1787, w szystkie zaś spisy poprzednie 
w ykazyw ały znacznie m niej m ieszkańców, niż ich było w rzeczyw isto­
ści l"‘.

Przeprow adzony zaraz po w ojnie 7-letniej (w r. 1763) spis ludności w y­
kazał w  Kłodczyźnie ty lko 45.075 m ieszkańców. Liczba ta  św iadczy o w y­
jątkow o niedbałym  i niedokładnym  zliczeniu ludności, gdyż już w  trzy  
la ta  później, w  r. 1765/66, sta tystycy  urzędow i znaleźli na  sam ym  tylko 
terenie w iejskim  54.398 m ieszkańców; z kolei w  r. 1767 w m iastach 
liczono 13.513 głów, cała zaś ludność m iała w ynosić ok. 80.000 głów 
(dokładna liczba nie przechow ała się), zdaniem  zaś samego kró la  prze­
kraczała tę  liczbę I8. W edług danych kościelnych w r. 1764 liczono 58.791 
kom unikantów , 2.929 chrztów , 2.909 pogrzebów  i 1.051 ślubów, w roku

14 F. J. B e r  a n e k, Verschollene G latzer D orfer in Ostbohmen, Gl. H eim at- 
b latter 24, r. 1938, s. 3 7 ^ 0 .

15 Wykaz całości przekazanych danych ludności Kłodczyzny w  latach 1742— 
1800 zaw iera załącznik.

16 W i t t i g ,  Chronik von Neurode, Nowa R uda 1937, s. 147.
17 P atrz  T. Ł a d o g ó r s k i ,  Ocena sta tystyk  śląskich w dobie absolutyzmu 

światłego, niniejszy z. Prz. Zach., s. 53—105.
18 C. H i n r  i c h s, Der allgegenw artige Kónig. Berlin 1940, s. 235 (praca ta 

*nimo jej charak teru  propagandowego nie jest pozbawiona w artości z uwagi 
na opublikowanie w niej obszernych wyciągów z m ateriałów  archiwalnych, 
•obecnie zaginionych).
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zaś 1768/69 —  61.186 kom unikantów , 3.172 chrztów , 2.434 pogrzebów 
i 665 ślubów. W r. 1780 było w Kłodczyźnie w edług danych urzędow ych 
83.336 m ieszkańców, gdy w roku  następnym  w edług danych kościelnych 
82.623 głów  (bez w ojska i p ro testan tów  oraz p a ru  wsi na  pograniczu 
czesk im )19. Zgodność danych świeckich i kościelnych w skazyw ałaby na 
to, że tym  razem  re jestrac ja  urzędow a była przeprow adzona dość do­
kładnie. N atom iast w ynik  spisu urzędowego z 1786 r. (83.837 głów) bu­
dzi zastrzeżenia, gdyż spis z roku  następnego, przeprow adzony z w y ją t­
kową starannością, w ykazał 90.219 m ieszkańców. Je s t rzeczą niemożliwą, 
by w  ciągu jednego roku  ludność pow iększyła się o przeszło 6.000 głów.
W r. 1800 ludność przekroczyła na  pew no liczbę 100.000 głów, w edług 
zgodnego św iadectw a źródeł św ieckich i kościelnych.

Dochodzimy do konkluzji, że ludność Ziemi Kłodzkiej w zrosła z około
50.000 głów w  r. 1653 do m niej więcej 70.000 głów w  chw ili przejścia 
pod panow anie pruskie, w  roku  zaś 1800 w ynosiła przeszło 100.000 głów. 
Innym i słowy, w zrosła ona o 40% w  ciągu ostatniego stulecia rządów  
austriack ich  i w  tak im  sam ym  m niej więcej stopniu  w  ciągu pierw szych 
sześćdziesięciu la t rządów  pruskich. Oznacza to, że w  drugiej połow ie 
X V III w. tem po przyrostu  ludności było pó łto rakro tn ie  silniejsze mimo 
szeregu klęsk  żywiołowych, jak ie  dotknęły podówczas K łodczyznę 
(wojna 7-letnia, głód i epidem ia 1772 r., w ojna o sukcesję baw arską). 
Chodzi teraz  o ustalenie przyczyn tego zjaw iska. N iew ątpliw ie pew ną rolę 
odegrał tu  spadek śm iertelności, zaobserw ow any w XV III w. w szeregu 
k ra jów  europejskich (w zw iązku z postępam i w  dziedzinie służby zdro­
wia), n a  sku tek  czego podniosła się stopa przyrostu  na tu ra lnego  20. W y­
jaśn ien ie  to jednak  nie może być uznane za w ystarczające, gdyż w zrost 
ludności jest zależny od ch a rak te ru  form acji społecznej, pdziomu sił w y­
tw órczych i uk ładu  stosunków  produkcyjnych. D latego dla usta len ia  
przyczyn zaobserw ow anego zjaw iska należy zbadać przem iany  gospo­
darcze i społeczne, jak ie  w  ow ym  czasie przechodziła Ziem ia K łodzka. ,

Je s t rzeczą godną uwagi, że nasilen iu  rozw oju dem ograficznego n ie  
dotrzym yw ał k roku  postęp w  zakresie w ytw arzania  środków  w yżyw ienia, 
przeciw nie, sądzić należy, że ludzi przybyło w  Ziemi Kłodzkiej znacznie 
więcej niż żywności. Jeden  z autorów  w spółczesnych tw ierdzi, że h ra b ­
stwo kłodzkie, k tó re  daw niej m usiało pokryw ać 3/4 swego zapotrzebo­
w ania na  zboże w  drodze im portu  z zew nątrz, w  końcu XV III w. spro-

19 P raw ie jednocześnie sporządzony spis kościelny z 1780—81 r. podaje 
65.046 kom unikantów , 3.797 chrztów, 2.798 pogrzebów i 788 ślubów.

20 B. C. U r  ł a n  i s, Rost nas'jelenija Jewropy. Moskwa 1941, s. 227.
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Rozwój zaludnienia ziemi kłodzkiej 143

wadzało ty lko część potrzebnej m u pszenicy, a naw et wywoziło żyto 21. 
Gdyby wiadomość ta  odpow iadała praw dzie, oznaczałoby to olbrzym i 
Wzrost p rodukcji zbożowej w  porów naniu  z czasami austriackim i. Jeżeli 
bowiem starczyło jej poprzednio do w yżyw ienia tylko 1/4 części całej 
ówczesnej ludności,, to z chw ilą w zrostu zaludnienia o 40°/o dla zupełne­
go w yżyw ienia tak iej ilości ludzi trzeba  byłoby blisko sześciokrotnego 
Wzrostu produkcji, co oczywiście jest zgoła niepraw dopodobne. W iemy, 

w  Kłodczyźnie przez cały w iek XVIII panow ała nadal tró jpolów ka 
1 poza działalnością hr. M agnisa z Bożkowa nie słyszym y o żadnych pró­
bach stosow ania bardziej postępow ych m etod gospodarczych22. Rozsze­
rzenie pow ierzchni upraw nej rów nież nie mogło nastąp ić  w  stopniu  m a­
jącym isto tny w pływ  na rozm iary produkcji. W praw dzie, ja k  w ynika 
z liczb podanych przez A. B laschkę 23, w r. 1653 pow ierzchnia zasiewów 
Wynosiła ty lko 45.197 korcy kłodzkich, ale liczba ta, po pierw sze, n ie  jest 
zbyt pew na, jako oparta  na danych zebranych dla celów podatkow ych, 
Po drugie, dotyczy w yłącznie grun tów  pozostających w  posiadaniu 
Oiieszczan i włościan. Dlatego jest ona zupełnie n ieporów nyw alna z da- 
nymi późniejszym i, pochodzącym i zresztą dopiero z 1804 r. (99.417 korcy -
4 głównych zbóż, 15.962 korcy hreczki, 2.141 korcy grochu i innych roślin,
1 11.904 korcy k a r to f li)24. Pew ien w zrost pow ierzchni upraw nej m usiał 
Nastąpić w  w yniku  przeprow adzonej akcji zakładania nowych osiedli 
1 pow iększania wsi starych. Jednakże nowo tw orzone działki były  n ie­
wielkie, np. w  kolonii Goliszyn na osadnika przypadało  przew ażnie tylko 
° k  30 arów  ziemi ornej 25. Zw yżka cen zboża sk łan iała  do karczow ania 
lasów. A reał ziemi ornej fo lw arku  w  Jugow ie G órnym  pow iększył się 
niem al dw ukro tn ie  w  latach 1743— 1781 kosztem  la s u 20. W edług danych 
urzędowych w  latach 1742— 1771 dom inia i gm iny pow iększyły pow ierzch- 
nię pól upraw nych i łąk  o 1.080 korcy, czyli m orgów  p rusk ich  (=  275 
h a )27; ok. 70% tego obszaru przypadało  na  gm iny. Głód ziem i zm uszał 
chłopów do b ran ia  pod upraw ę naw et najm niej urodzajnych gruntów .

21 M. Ch. W e i s s ,  W anderungen in Sachsen und Schlesien. Lipsk 1796, s. 123. 
W r. 1767 kriegsrat kłodzki szacował, że ł/s część swego zapotrzebowania na 
zboże Kłodczyzna pokryw ała w drodze przywozu ze Śląska (H i n r  i c h s,
}■ w., s. 237).

22 Liczne w apienniki stwierdzone podczas spisu 1787 wskazywałyby na roz­
powszechnienie zwyczaju nawożenia pól wapnem, ale nie wiadomo,, czy 
zwyczaj ten datu je się dopiero od czasów pruskich.

23 B 1 a ś c h k a, j. w., s. 61 i 72.
24 Topographisch-statistisch-geographisches W órterbuch des sammtl. preuss. 

Staates, Halla 1806, część II, s. 659.
23 J. F o g g e r, Kolonie Luisenthal bei G latzisch-Hausdorf, G latzer H eim at- 

b latter 27, r. 1941, s. 105.
2'  tamże, s. 99.
27 P f i t  z n e r, j. w., s. 307. Charakterystyczne, że również ze źródeł u rzę­

dowych pochodzi liczba odnosząca się do tego samego okresu, ale półtora-' 
krotnie większa, mianowicie 1536 2/a korcy (H i n r  i c h  s, j. w., s. 199).
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A le w łaściwości terenow e i klim atyczne, tudzież wczesne zasiedlenie 
ko tliny  kłodzkiej spraw iały, że w ydatniejsze pow iększenie obszaru ziemi 
upraw nej napotykało  tru d n e  do przezw yciężenia przeszkody w  postaci 
zupełnej nieopłacalności.

W ażnym  osiągnięciem  adm in istracji pruskiej w  dziedzinie ro lnictw a 
było zaprow adzenie w  drodze przym usu  (od 1765 r.) upraw y karto fli 
(w r. 1804 karto fle  zajm ow ały 9% pól upraw nych).

Rów nież i na odcinku hodow li w  epoce fryderycjańsk iej n ie  można 
stw ierdzić postępu.

Tab .  I
P o g ł o w i e  b y d ł a  w Z i e m i  K ł o d z k i e j 28

Rok Koni Byków i 
wołów

Krów Jało­
wizny

Owiec świń

1653 4.600 ? 16.538 12.480 ok. 10.000 1.518
1786 3.899 1.255 22.311 ? 20.461 266
1804 4.026 1.452 18.860 7.164 29.300 625

Jeżeli się w eźm ie pod uwagę, że dane z r. 1653 dotyczą jedynie  bydła 
(z w yją tk iem  owiec i świń) w  posiadaniu  chłopów i mieszczan, dane zaś 
p rusk ie  obejm ują całe pogłowie, to stw ierdzić w ypada, że w  końcu 
X V III w. i początku X IX  w. było m niej bydła  niż po w ojnie 30-letniej

Ja k  w skazują dane o stanie hodowli w dobrach Międzylesie i Roztoki, szcze­
gólnie silny cios zadała pogłowiu w ojna 7-letnia.

Tab .  II
P o g ł o w i e  b y d ł a  w f o l w a r k a c h  i w s i a c h  d ó b r  M i ę d z y l e s i e

i R o z t o k i

Rok Koni Źreba­
ków Wołów Krów Jałowi­

zny Owiec
Ogółem 
w jed. 

sztuk bydła

1756 176 8 21 1725 420 1460 2588
1763 119 4 23 1161 306 780 1762
1786 106 5 16 1400 286 1159 1984
1793 197 6 103 1846 563 1047 2921

Należy zaznaczyć, że św iń na tym  terenie wówczas zupełnie nie hodowano. 
Jak  widać z powyższego, pogłowie inw entarza żywego przeliczone na jednostki

*8 Dane dla r. 1653: B l a s c h k a ,  s. 65—68, 72 i 130; liczba owiec obejm uje 
i owczarnie na folw arkach pańskich, odnośnie do świń uwzględniono też stan 
posiadania tzw. wolnych sędziów (sołtysów, w  średniowiecznym znaczeniu tego 
słowa). Dane dla r. 1786: Z i m m e r m a n n ,  s. 29; dla r. 1804: Topogr. W orter- 
buch, s. 659.

20 A rchiw um  hrabiów  A lthannów  z Międzylesia n r 1179 (w Archiwum P ań­
stwowym we Wrocławiu).
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sztuk bydła (według klucza: 1 szt. bydła =  2/3 konia =  10 owiec =  4 św in ie)30 
zmniejszyło się w skutek działań wojennych praw ie o 1/3, po upływ ie 23 lat 
od zakończenia wojny było o blisko 1/4 mniejsze niż przed w ojną (mimo że 
w międzyczasie powstały 2 nowe wsie) i dopiero w dziewięćdziesiątych 
latach XV III w. przekroczyło poziom przedwojenny.

Na teren ie  pow iatu  bystrzyckiego w r. 1743 liczono 7652 krów , 5267 
owiec i 3336 kóz, w r. 1818 — 7560 krów , 5129 owiec i 721 kóz 31; tu  po
75 latach rządów  pruskich hodowla raczej się cofnęła. W końcu XV III w. 
panowało przekonanie, że K łodczyzna do r. 1770 więcej pośw ięcała się 
hodowli niż ro ln ictw u 32.

Pew ne postępy zostały w  epoce fryderycjańsk iej osiągnięte jedynie 
w dziedzinie hodowli owiec, gdzie nie tylko wzrosło pogłowie, ale i po­
prawił się m ateria ł hodow lany (w spom niany hr. M agnis pierw szy na 
Śląsku zaprow adził hodowlę merynosów). Hodowlą owiec jednak  za j­
m owała się w yłącznie niem al w ielka własność.

Warto zaznaczyć, że pod względem nasilenia hodowli Ziemia Kłodzka po­
zostawała daleko w tyle za resztą Śląska, jak  świadczy następujący wykaz 
ilości mieszkańców przypadających na 88:

T a b .  III
I l o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  p r z y p a d a j ą c a  n a 33;

1 konia 1 szt. bydła 
rogatego 1 owcę 1 świnię Jedn. sztuk 

bydła

śląsk 
r. 1800 10,8 2,5 0,9 10,4 1,5

Kłod- 
czyzna 
r. 1804 25.8 3,8 3,9 166,4 2,8

1 m ilę2 przypadało w  K łodczyźnie w  1804 r. 1.220 jednostek  sztuk 
bydła, na Ś ląsku w r. 1800 — 1.860 je d n o s te k 34.

Jeśli w ięc co do Ś ląska stw ierdzono, że rozwój produkcji zbożowej
i stanu bydła w epoce fryderycjańskiej nie dotrzym yw ał kroku wzro-

10 O. B e h r  e, Geschichte der S tatistik  in B randenburg-Preussen bis zur 
Griindung der S tatistischen Bureaus, Berlin 1905, s. 289.

31 H o c h b e r g ,  Statistische D arstellung des KreiseS H abelschwerdt, By­
strzyca Kłodzka 1867, s. 160.

32 Schlesische Provinzial-B latter, t. 30, r. 1799, s. 19.
33 Dane dla Śląska: O. B e h r e ,  s. 291; dane dla Kłodczyzny: obliczenie 

Własne na podstawie liczb podanych przez Topogr. W orterbuch, s. 659.
34 O. B e h r e ,  s. 289. Według zestawienia z 1800 r. (Generale Nachrichten 

v°n Schlesien, A rchiwum  M iejskie we W rocławiu, A. 95, f. 11) liczono wów­
czas na całym Śląsku 152.481 koni, 19.243 źrebiąt, 144.556 wołów, 440.416 krów, 
J85.340 jałowizny, 201.984 owiec, 174.263 świń; da to 1.272,9 tys. jednostek 
sztuk bydła, czyli na 1 milę2 ok. 1.860 sztuk.
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146 W ładysław Dziewulski

stow i lu d n o śc i35, to w  Ziemi K łodzkiej dysproporcja ta  w ystępow ała 
w  znacznie silniejszym  stopniu.

M ożna przyjąć, że dużo liczniejsza ludność m iała do dyspozycji nieco 
więcej zboża, now y arty k u ł spożywczy, kartofle, i zapew ne m niej mięsa. 
Weiss, au to r z końca XV III w., tw ierdzi, że z zew nątrz dowożono tylko 
pew ną ilość pszenicy; w iadom ość ta  nie jest zupełnie pew na, jednakże 
m ożna z niej w ywnioskować, że dowóz zboża n ie  rzucał się w  oczy, 
a zatem  n ie m iał w iększych rozm iarów . Poza tym  im portow ano bydło 
na  rzeź; w iem y np. że w  Różance w  drugiej połowie XVIII w. zabijano 
co tydzień dw a woły z P o lsk i30. Ilość artyku łów  żywnościowych, p rzy­
padająca na jednego m ieszkańca, w edług wszelkiego praw dopodobień­
stw a zm niejszyła się; innym i słowy, położenie szerokich m as ludności 
m usiało się pogorszyć37. W sum ie nie m ożna dopatryw ać się przyczyny 
w zrostu ludności w rozw oju rolnictw a, gdyż wobec stagnacji w tej ga­
łęzi działalności gospodarczej nadw yżki dem ograficzne z ro lnictw a u trzy ­
mać się nie mogły.

ZMIANY W STRUKTURZE SOCJALNEJ WSI I KOLONIZACJA GÓR

Dla usta len ia  przyczyn zaobserw ow anego w zrostu ludności trzeba n a j­
p ierw  poznać praw a, jak ie  rządziły rozw ojem  dem ograficznym  w  ram ach 
u stro ju  feudalnego. Źródłem  w zrostu zaludnienia była wówczas w w ięk­
szym stopniu niż pod panow aniem  kapitalizm u wieś, a to z uw agi na 
w ielką śm iertelność w  m ia s ta c h 3S. Oprócz wojen, głodów i epidemii, 
k tó re  ham ow ały p rzyrost ludności za czasów feudalnych, w  tym  samym 
k ieru n k u  działało też poddaństw o ludności w iejskiej. Wobec niepodziel­
ności gospodarstw  w iejskich syn km iecia, zagrodnika lub chałupnika

35 H. F e c h n e r, W irtschaftsgeschichte der preussischen Provinz Schlesien 
in der Zeit ih rer provinziellen Selbstandigkeit 1741—1806, W rocław 1907, 
s. 628 i 636.

36 M. T S c h i t s c h k e ,  Geschichte der S tad t und P farre i M ittelwalde, 
M iędzylesie 1921, s. 83.

37 J. Z i e k u r s c h ,  H undert Jah re  iSchlesischer A grargeschichte von 
H ubertusburger Friede b is zum Abschluss der B auernbefreiung, 2 wyd. Wro­
cław 1927, s. 92, przyjm uje roczne spożycie w wysokości 3,7 korcy śląskich na 
głowę, co przy 100.000 ludności Kłodczyzny ok. 1800 r. dałoby 370.000 korcy. 
W edług W e i s s a  (s. 123) produkcja Ziemi Kłodzkiej wynosiła wówczas
340.000 korcy żyta, 85.000 korcy jęczmienia, 207.500 korcy owsa i 42.500 korcy 
pszenicy. Po odliczeniu zboża na zasiew nie starczyłoby miejscowej produkcji 
żyta i pszenicy do utrzym ania norm y wyżywienia podanej przez Z i e k u r -  
s c h a. Ubóstwo kmieci i innych chłopów stw ierdza sprawozdanie urzędowe 
z 1778 r. (E. P f e i f f e r ,  Die Revuereisen Friedrichs des Grossen, Berlin 
1904, s. 121).

38 Spostrzeżenie to dotyczy zresztą m iast w ielkich i średnich; ruch naturalny 
w  ówczesnych małych miasteczkach nie je s t jeszcze należycie zbadany. Po­
nieważ osiedla te  były bardzo zbliżone do dużych wsi, przypuszczać należy, 
że stosunki w  nich kształtow ały się pod tym  względem raczej na wzór wiejski.

III
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żenił się dopiero w tedy, gdy objął lub  m iał w  najbliższej przyszłości 
objąć gospodarstw o po ojcu. Działy rodzinne należały raczej do w y ją t­
k ó w 39. Pozostali synowie, nie m ając żadnych widoków na odziedziczenie 
sadyby po ojcu, mogli zawrzeć zw iązek m ałżeński nie wcześniej, aż 
zwolniła się we wsi lub  utw orzona została przez pana feudalnego now a 
sadyba. W w yjątkow ych tylko w ypadkach spotykało się żonatych p a ­
robków, przy czym na m ałżeństw o ich m usiało być uzyskane zezwo­
lenie pana; do założenia gospodarstw a komorniczego potrzeba było 
n ie tylko wspom nianego zezwolenia, ale i wolnego pomieszczenia 
w jednej ze s a d y b 40. Powyższy stan  rzeczy daw ał panom  feudalnym  
duże możliwości w  zakresie regulow ania stosunków  dem ograficznych
1 prow adzenia w łasnej polityki populacyjnej. Mogli oni w edług swego 
uznania albo powiększać ilość zatrudn ianej przez nich siły roboczej, albo 
też zużywać nadw yżki dem ograficzne na zak ładaniu  now ych osad lub 
rozbudowie wsi starych.

Dzieje u stro ju  agrarnego Ziemi K łodzkiej nie są jeszcze należycie zba­
dane. F olw ark  rozrasta ł się tu , ta k  samo jak  gdzie indziej, kosztem  
gruntów  chłopskich. Po w ojnie 30-letniej pozycja szlachty wzm ocniła się 
w ydatnie na skutek  przejścia w ręce p ry w atn e  m iejscow ych królew - 
szczyzn oraz koncentracji dóbr ziem skich w  rękach  nielicznych m agna­
tó w 41. Jednakże nie w płynęło to w  silniejszym  stopniu  na  pow iększenie 
się obszaru g run tów  upraw ianych  na rachunek  panów , gdyż rozwój fol­
w arku  krępow ały w arunk i przyrodzone: na wyżej położonych terenach  
górskich w ielkie gospodarstwo było n ieren tow ne i dochody panów  g ru n ­
towych m usiały się opierać na czynszach. Położone w  południow o-za­
chodniej części pow. bystrzyckiego „państw o" Schnallenstein, k tó re  
obejmowało 14 całych wsi i część jednej, nie m iało zupełnie ziem i fo l-

30 Autorzy niemieccy stoją na stanowisku, że zasada niepodzielności gospo­
darstw a panowała. Czy jednak tak  było zawsze i wszędzie? Co do Kłodczyzny 
mamy pewne podstawy przypuszczać, że jednak  gospodarstwa chłopskie nie­
kiedy dzielono; definityw nej odpowiedzi będzie można udzielić dopiero po 
zbadaniu licznie zachowanych w iejskich ksiąg ławniczych.

40 Patrz Z i e k u r s c h ,  s. 71, przypis 4, s. 72 i 112—-113.
41 W r. 1653 do szlachty należało 81 całych ws'i i 9 części ( B l a s c h k a ,  

s- 53—59). W r. 1684 w  ręce pryw atne przeszła większa część królewszczyzn 
(T s c h i t s c h k e, s. 56—57); w r. 1769 do osób pryw atnych należało 160 wsi 
( Z i e k u r s c h ,  s. 46). W końcu XVII i początku XVIII w. pow stają w  Kłod- 
czyźnie wielkie fideikomisy kosztem średniej własności szlacheckiej ( H o c h -  
b e rg,  s. 48—49). O. rozwoju posiadłości m agnackich świadczą następujące 
dane: gdy w r. 1653 największym  właścicielem był Rodern z Międzylesia

miasto i 16 wsi), po nim  zaś szli S tillfried z Nowej Rudy (1 miasto, 5 całych 
Wsi i 2 części) i H erberstein z Gorzanowa (9 całych wsi i 3 części), to w r. 1769 
br. Wallis mias 30 dóbr, hr. A lthann — 19, h rab ina A lthann — 14 ( Z i e ­
k u r s c h ,  j. w.); wszyscy oni mieli poza tym  rozlegle posiadłości za granicą 
> rzadko odwiedzali swe dobra w  Kłodczyźnie. W końcu XVIII w. hr. Magnis
2 Bożkowa m iał 35 wsi. Po przejściu Kłodczyzny pod panow anie pruskie 
szlachta miejscowa aż do r. 1780 nie płaciła podatków ( P f e i f f e r ,  s. 111).

10*
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w arcznej i jedynym i źródłam i dochodu były w pływ y z czynszów, 
m łynów  i gospodarki le ś n e j42. S tąd  też nie było podatnego g ru n tu  do 
rozw oju pańszczyzny. Dopiero w r. 1684 stany  kłodzkie uchw aliły, że 
każdy poddany obow iązany jest odrobić l ‘/> dnia pańszczyzny tygod- 
dniowo 4S. J a k  w yw nioskow aliśm y z przejrzanych  urbariów  z osiemdzie­
siątych la t XV III w. (w Kłodzkim  A rchiw um  Pow iatow ym ), dla kmieci 
regułą  było l 1'2 dnia robocizny sprzężajnej, zagrodnicy zaś odra­
biali 3l/2 dnia robocizny pieszej; poza tym  dochodziły robocizny dodat­
kowe. W in teresie  panów  leżało raczej pow iększenie ilości p łatn ików  
czynszów, popieranie oczynszowanego rzem iosła wiejskiego, wreszcie za­
pew nienie sobie siły roboczej do prac leśnych.

Dane statystyczne dla s tru k tu ry  socjalnej ludności chłopskiej na  te ­
ren ie  całej Z iem i K łodzkiej zachow ały się z la t 1632, 1653, 1743, 1767 
i 1787“*. Zdaw ałoby się, że n ie  b rak  nam  m ateria łu  do oceny zmian, jakie 
zachodziły w  tej s tru k tu rze  w  okresie 150-letnim. P rzy  bliższym  jednak 
zbadaniu okazuje się, że jakość posiadanego m ateria łu  cyfrowego pozo­
staw ia dużo do życzenia, wobec czego analiza porów naw cza n a tra fia  na 
pow ażne przeszkody.

Dane z 1632 r., w ym ieniają jedynie kmieci (Bauern) i zagrodników (Gart- 
ner); chałupnicy są tu  całkowicie pominięci. Spis z r. 1653 dzieli całą ludność 
chłopską posiadającą m ajątek  nieruchom y na 3 grupy: kmieci (Bauern), za­
grodników (Gartner) i chałupników  (Chalupner); poza tym  są wym ienieni tzw. 
Stuckleute (a raczej Steckleute, od w yrazu gwarowego „a Steckla" oznaczają­
cego m ałą posiadłość)45, ale spis ten zalicza ich do kmieci. K ryterium  po­
działu stanow i tu  wielkość posiadłości: kmiecie posiadają najczęściej 9—36 
korcy kłodzkich (w znaczeniu m iary  powierzchni równej 0,38 ha), S tuckleute 
2—9 korcy, zagrodnicy 3/4 — 6 korcy, chałupnicy figuru ją  zaś jako bezro ln i4". 
O party na sporządzonym w latach 1742—1743 katastrze pierwszy spis pruski 
wymienia kmieci (Bauern), zagrodników (Gartner), wolnych ludzi'(Freileuthe), 
oraz — łącznie — chałupników  i kom orników (Hausler und Hausleute). Jak  
jednak w ynika z wyciągów z wymienionego katastru , ogłoszonych przez Hoch- 
berga ", źródło to posługiwało się klasyfikacją bardziej zróżnicowaną (Bauern, 
Stuckleute, G artner, Feldgartner, A uengartner, Kalupner, Kolonisten, Hausler,

“ Z i e k u r s c h ,  s. 64, przypis 1.
48 T s c h i t  s c h k e, s. 57.
44 Dane dla r. 1632: A. B l a s c h k a ,  Die G rafschaft G latz im Jah re  1632—33, 

Hbl. 16, r. 1930, s. 8 i n.; dla r. 1743: A rchiw um  M iejskie we W rocławiu, A. 92; 
dla r. 1653: B l a s c h k a ,  s. 60 i 71; dla r. 1767: Z i e k u j r s c h ,  s. 408; d\a 
r. 1787: kataster prowincji śląskiej z 1787 r., zaw ierający w yniki przeprow a­
dzonego w tym  roku spisu ludności (Arch. M iejskie we W rocławiu, A. 94). 
Należy zaznaczyć, że figurujące w  tym  ostatnim  źródle cyfry pokryw ają się 
niem al całkowicie z ogłoszonymi przez Z i m m e r m a n n a ,  s. 32.

45 Z i e k u r s c h  (s. 73—74) uważa występujących w Kłodczyźnie „Stiick- 
leute“ za identycznych ze śląskim i wolnymi zagrodnikam i (Freigartner) i pod 
wieloma względami zbliżonych do chałupników. Jednakże w  r. 1653 zaliczano 
ich do km ieci (Blaschka, s. 71); w ystępują oni przeważnie w  okolicach gór­
skich południowej części Kłodczyzny i zdaniem naszym reprezentują n a j­
słabszy gospodarczo odłam kmieci.

40 B l a s c h k a ,  s. 60—63 i 71.
47 Statistische D arstellung des Kreises Habelschwerdt.
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Hausgenossen). Z porównania figurujących u Hochberga danych ze spisem 
pruskim  wynika, że spis ten zaliczał do km ieci nie tylko „S tuckleute“ 
ale też i wolnych sędziów oraz wolnych km ieci (ściślej posiadaczy wolnycft 
dóbr kmiecych, które w  owym czasie znajdowały się w rękach przedstawicieli 
różnych stanów); z kolei „K alupner" i „Kolonisten" są zaliczeni do chałupników. 
Spis pruski z 1767 r. rozróżnia kmieci, półkmieci (Halbbauern), wolnych za­
grodników (Freigartner), zagrodników pańszczyźnianych (Robotgartner) i cha­
łupników (Hausler). Największe zróżnicowanie ukazuje się w spisie z r. 1787; 
figurują tu  jako odrębne grupy chłopi pańszczyźniani (Dienstbare Bauem ), 
koloniści z rolą (Neuerbaute K olonistenstellen m it Acker .seit 1770), wolni 
zagrodnicy (Freigartner), zagrodnicy omłóckowi (Dreschgartner), wolni cha­
łupnicy i budnicy (Freihausler und freie Biider), pańszczyźniani chałupnicy 
i budnicy (Dienstbare Hausler, Buderer, Calupner), nowo osadzeni chałupnicy 
(Neuerbaute H auslerstellen seit 1770), chałupnicy wygonowi (Angerhausler) oraz 
chałupnicy-wycużnicy (Auszugshausler).

Całość posiadanego m ateriału  cyfrowego zgrupujem y w tabeli statystycz­
nej. Pom inięto w  niej, jako pozostających poza obrębem masy chłopskiej, 
z jednej strony wolnych kmieci, z drugiej zaś wycużników, pozostawiliśmy 
również na uboczu kom orników z uw agi na brak  m ateria łu  statystycznego.

T a b .  IV
S t r u k t u r a  s o c j a l n a  l u d n o ś c i  c h ł o p s k i e j  K l o d c z y z n y

Grupy społeczne
W r o k u

1632 1653 1743 1767 1787

Kmiecie (pańszczyźniani) 2028 2262 2926 289 2196
Półkmiecie 2007
„Stiickleute" 361
Koloniści z rolą 261
Zagrodnicy bez bliższego określenia 1362 1670 2503
Wolni zagrodnicy 1622 1132
Zagrodnicy omłóckowi (pańszczyzn.) 2584 32 5
Wolni Indzie 25
Chałupnicy bez bliższego określenia 5> 1860 3180 2512
Wolni chałupnicy i budnicy 931
Pańszczyźniani chałupnicy i budnicy 1846
Chałupnicy-nowi osadnicy 428
Chałupnicy wygonowi 683

R a z e m ? 6153 8634 9014 10682
Dane z r. 1632 należy pozostawić poza obrębem naszych dociekań jako nie­

zupełne (brak chałupników). Liczby z r. 1653, zaczerpnięte z zachowanych 
imiennych spisów chłopów-podatników, budzą na ogół zaufanie. Nie można 
tego powiedzieć o danych z r. 1743; są one oparte na obecnie zaginionym 
katastrze pruskim  z la t 1742—1743, przy czym przy sporządzaniu wyciągów 
prawdopodobnie przydarzyła się niejedna pom yłka48. Wiemy, że do km ieci

48 W paru  w ypadkach stw ierdziliśm y niezgodność między H o c h b e r g i e m  
a spisem, jednakże mylić się zdarzało i Hochbergowi. Np. na s. 150 podaje 
on dla Ponikw y 1 wolnego sędziego, 16 kmieci, 42 zagrodników, 1 chałupnika, 
w tym  6 bez wysiewu (odnosi się do chałupników!) i 3 komorników, według 
spisu zaś było w  tej wsi 17 kmieci (tzn. do kmieci zaliczono tu  i miejscowego 
wolnego sędziego), 42 zagrodników i 22 chałupników  i komorników. P raw do­
podobnie Hochberg zam iast 19 chałupników  podał tylko jednego (może zresztą 
zaszedł tu  błąd drukarski).
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doliczono pozostających poza obrębem  m asy chłopskiej wolnych sędziów i po­
siadaczy dóbr wolnochłopskich, co zresztą nie stanow i wielkiej różnicy, gdyż 
obydwie grupy były nieliczne (w r. 1787 liczono w Kłodczyźnie 34 dobra wolno- 
sędziowskie i 24 wolne sołectwa i wolnych kmieci). Poza tym  podana liczba 
kmieci obejm uje też wszystkich „Stuckleute“. Po uwzględnieniu tych okolicz­
ności wypadałoby stwierdzić, że ilość km ieci (wraz ze „Stiickleute") wzrosła 
w okresie 1653—1743 o blisko 250 głów, co ostatecznie mogło odpowiadać rzeczy­
wistości z uwagi na ponowne obsadzenie gospodarstw  kmiecych, opustoszałych 
na skutek wojny 30-letniej, oraz osiedlenie pewnej ilości „Stiickleute11 w  no­
wych osadach górskich. Do zagrodników spis p rusk i doliczył pewną ilość 
chałupników; jak  bowiem w ynika z danych ogłoszonych przez Hochberga, 
w niektórych wsiach kataster podaw ał łączną ilość zagrodników i chałupni­
ków i w  tych wypadkach spis pruski traktow ał liczbę tę jako odnoszącą się 
do zagrodników. „Wolnych ludzi“ w ystępujących jedynie w  r. 1743, i to w y­
łącznie na terenie 2 wsi, zaliczyć należy do zagrodników. Ilość chałupników 
ustaliliśm y w  drodze odliczenia kmieci, zagrodników i wolnych ludzi od glo­
balnej ilości figurujących w katastrze gospodarstw  chłopskich, przekazanej 
przez Pfitznera 4B.

Dane zatem z la t 1653 i 1743 można uważać za porównywalne. Późniejsze 
statystyki pruskie nasuw ają nierów nie więcej wątpliwości. W prowadzenie 
bardziej szczegółowej klasyfikacji z jej term inologią, częściowo obcą miejsco­
wem u terenowi, miało ten skutek, że organa powołane do zbierania danych 
statystycznych z terenu wsi (sołtysi, oficjaliści dworscy itd.) w ypełniały do­
wolnie poszczególne rubryki form ularzy, zwłaszcza gdy chodziło o grupy po­
średnie. Tak „Stiickleute“ zaliczano częściowo do kmieci, częściowo do zagrod­
ników, zacierały się też niewątpliw ie różnice między poszczególnymi odła­
m am i zagrodników i chałupników. Natom iast dający się stwierdzić na podstawie 
statystyki pruskiej w zrost ilości gospodarstw  chłopskich o 18,5% w ciągu 
20-lecia 1767—1787 uznać należy za w iarygodny; w tym  bdwiem okresie lud­
ność w iejska wzrosła o 8.000 głów, co odpowiada mniej więcej ilości pow sta­
łych w międzyczasie nowych gospodarstw  (1668, czyli 4,8 głów n i  1 gospo­
darstwo).

Byłoby rżeczą zbyt ryzykow ną kusić się na podstaw ie m ateria łu  cyfro­
wego tego rodzaju  o dalej idącą analizę zm ian w stru k tu rze  socjalnej 
ludności chłopskiej w  ciągu XVII—XV III w. Poprzestaniem y na 
stw ierdzeniu  fak tu  w ielkiego rozrostu liczebnego w arstw  zagrodników  
i chałupników ; km iecie — w arstw a w r. 1653 najliczniejsza — ustępują  
pierw szeństw a w r. 1743 chałupnikom , pod rządam i zaś p rusk im i n a j­
silniej są reprezentow ani zagrodnicy różnych kategorii. N asuw a się teraz  
pytanie: czy istotnie bezw zględna liczba km ieci zm niejszyła się w drugiej 
połowie XVIII w., jakby  w ynikało z przekazanych przez źródła danych 
liczbowych, i czy ubytek  ten  w ynikł, jak  przypuszcza Z iekursch 50, z p rzy­
czyny rugów  chłopskich? Sądzimy, że konkretnej odpowiedzi na razie 
udzielić nie m ożna z uw agi na  niepew ność znanych dotychczas sta ­
tystyk; cała spraw a w ym aga uprzedniego zbadania źródeł lokalnych 
(urbariów  i ksiąg ławniczych).

49 j. w., s. 299.
50 Por. Z i e k u r s c h ,  s. 182; podana przezeń (s. 180) liczba 2.220 kmieci 

w  r. 1789 jest wynikiem  zsumowania zaczerpniętych od Zim m erm anna liczb 
km ieci-poddanych i tzw. wolnych kmieci, Freibauern.
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Tylko nieznaczną część km ieci kłodzkich można było zaliczyć do rze­
czywiście zam ożnych: w  r. 1767 sta tystycy  pruscy  uznali zaledw ie 1/6 
część ich za km ieci w  całym  znaczeniu tego słowa. Na uw agę za­
sługuje zm niejszenie się pogłowia bydła rogatego w  posiadaniu km ie­
ci: jeżeli w r. 1653 na gospodarstw o km iece przypadało w dy stry k ­
tach bystrzyckim  i lądeckim  przeciętnie po 4 krow y dojne 51, to na pod­
stawie pochodzących z r. 1743 danych z 44 w si odpow iednie liczby w y­
noszą dla pierwszego z tych  dystryk tów  3,2, dla drugiego zaś ty lko 2,7 
sztuk. W yposażenie km ieci w siłę pociągową było n iew ystarczające: 
w r. 1653 na gospodarstw o km iece (licząc w raz ze „Stuckleute") p rzy­
padało przeciętn ie 1,6 konia, w XV III w. było pod tym  w zględem  jeszcze 
gorzej B rak  sprzężaju daw ał się w e znaki szczególnie w e wsiach gór­
skich, gdzie wobec krótkiego okresu w egetacji gospodarz m usiał się spie­
szyć tak  z upraw ą roli, jak  i ze zwózką plonów; pełn ienie robocizn 
sprzężajnych było w  tych w arunkach  nader uciążliwe. Z kolei na  zubo­
żenie zagrodników  i chałupników  w skazuje zm niejszenie się ilości posia­
danych przez nich krów . M ianowicie w  dystrykcie bystrzyckim  w  r. 1653 
przypadało na  zagrodnika czy chałupnika przeciętn ie 1,33 krów , w  dy­
strykcie lądeckim  — 1,26 krów. Na podstaw ie danych z 38 wsi w  dy stry k ­
cie bystrzyckim  i 16 wsi w dystrykcie lądeckim  ustaliliśm y, że odpo­
w iednie liczby w  r. 1743 zm niejszyły się do 0,57 wzgl. do 0,3 6 53, czyli
0 57% wzgl. o 71%.

N ajm niej danych liczbowych posiadam y odnośnie do kom orników  
(Hausgenossen). W r. 1743 przypadało na  nich w e wsiach obecnego po­
w iatu  bystrzyckiego 7 % ogółu gospodarstw  dom ow ych54; w  czasie póź­
niejszym  liczba ich w zrosła w  zw iązku z rozwojem  rzem iosła wiejskiego. 
W edług sta ty sty k i kościelnej z r. 1755/56 na  ogólną ilość 65.370 miesz­
kańców w si kom ornicy w raz z rodzinam i liczyli 13.472 głów (20%). S ta­
tystyka z r. 1778 podaje 3020 kom orników  i w ycużników  w całej Kłod­
czyźn ie55. W r. 1775 w 17 w siach należących do dóbr m iędzyleskich
1 roztockich było 296 kmieci i sołtysów, 450 zagrodników , 302 cha­
łupników , 234 kom orników  i w ycużników  oraz 279 kom ornic i wycużnic. 
Dwie ostatn ie g rupy  reprezentow ały  zatem  1/3 ogółu g o sp odarstw 5*.

51 B l a s c h k a ,  s. 65. Dane dla 1743 r. obliczono na podstaw ie m ateriałów  
ogłoszonych przez Hochberga.

52 Ziekursch ,s. 186.
53 Obliczono na podstawie liczb podanych przez Blaschkę.
54 Liczbę kom orników na terenie całej Ziemi Kłodzkiej można obliczyć 

w sposób następujący: od podanej w  spisie pruskim  z 1743 r. liczby 10.048 
gospodarstw  na terenie wsi odejm ujem y podaną przez Pfitznera liczbę 8.634 
gospodarstw, jako odnoszącą się do kmieci, zagrodników i chałupników; otrzy­
m ana różnica, 1.414, będzie prawdopodobnie oznaczała ilość komorników, 
co stanowiłoby 14,7 °/o ogółu gospodarstw  domowych w obrębie wsi.

55 Z i e k u r s c h ,  s. 408.
56 Arch. Państw , we W rocławiu: archiw alia A lthannów  z Międzylesia, n r  1166.
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W edług k a ta s tru  z 1787 r. zam ieszkałe domy wycużników, w których 
siedzieli p rzew ażnie kom ornicy, stanow iły  16,3% ogółu dym ów  w iej­
skich.

Rezerwę ludzką, z której czerpał w m iarę  swych potrzeb feudalizm , 
tw orzyły  m łodzież chłopska i czeladź. W edług danych z 1778 r. liczono 
w  Kłodczyźnie 9.595 dzieci dorosłych lub  powyżej 10 la t oraz 9.507 cze­
la d z i57, łącznie 29,5% ówczesnej ludności w iejskiej.

W r. 1775 we wsiach należących do dóbr m iędzyleskich i roztockich 
liczono 431 „dużych synów “, 113 parobków  i służby m ęskiej, 146 chłop­
ców (nieletnich robotników ), 502 „duże córki“ i 378 dziewcząt służeb­
n y c h 58; w  stosunku do całej ludności stanow iło to 28,7%.

Na w arstw ach  tych opierała się akcja kolonizacyjna, i to zarów no 
w czasach austriackich, jak  i po podboju pruskim , gdyż dopływ  nowych 
osadników  z zew nątrz m iał m niejsze znaczenie, zwłaszcza gdy chodziło
o rozbudow ę daw nych wsi.

B urżuazyjna h istoriografia  niem iecka, dążąc do w yolbrzym ienia w y­
ników  uzyskanych przez adm inistrację  fryderycjańską, nie doceniała 
rozm iarów  kolonizacji przeprow adzonej w czasach austriackich. Tym ­
czasem w  latach 1653—1743 liczba sadyb chłopskich pow iększyła się
0 przeszło 2.000, czyli o 40n/o1 przy  czym w okresie -tym założono 
lub obsadzono na  nowo pew ną ilość gospodarstw  km iecych, podczas gdy 
kolonizacja fryderycjańska  rozm nożyła w yłącznie w arstw y  m ałorolnych
1 bezrolnych.

W ciągu pierwszego 30-lecia rządów  pruskich panow ie feudalni kon­
tynuow ali akcję osiedleńczą sposobem tradycyjnym . P unk tem  zw rotnym  
było w ydanie w r. 1773 edyktu  w zyw ającego szlachtę do zakładania 
nowych wsi o co najm niej 6 sadybach i ustanaw iającego prem ię rządow ą 
dla pana gruntow ego (do 150 talarów ) od każdej sadyby; jednocześnie 
edykt uregulow ał sy tuację p raw ną  osadników, przyznając im  wolność 
osobistą, posiadanie grun tów  w olnym  praw em  dziedzicznym  oraz zwol­
nienie od robocizn i n iektórych opłat na rzecz pana. W ten  sposób p ań ­
stwo ingerow ało w  spraw y, pozostawione dotychczas in icja tyw ie feudal­
nych właścicieli ziemskich.

P rem ia  rządow a zachęciła panów  oraz n iek tóre  m iasta (Duszniki, R ad­
ków) do znacznego wzm ożenia akcji osiedleńczej, k tó ra  i bez tego daw ała 
im  duże korzyści: zakładający kolonię mógł zapisać na  swe dobro cenę, 
jaką  otrzym yw ał od osadników  za ziemię i budynki (zazwyczaj w  suro­
wym  stanie), przem ieniał w źródło dochodów g ru n ta  poprzednio całko­
wicie lub p raw ie nieużyteczne (coroczne czynsze, w pływ y z monopolu 
na  prow adzenie m łyna i p raw a propinacji), wreszcie zyskiw ał tan ią  siłę 
roboczą potrzebną m u do robót leśnych, pracy w jego przedsiębiorstw ach 
przem ysłow ych itd. Nad osadnikam i spraw ow ał on w ładzę sądow ą i po-

57 Z i e k u r s c h, s. 408.
Archiwalia Althannów, nr 1166.
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licyjną. Wolność osobistą osadnika ograniczono pow ażnie już w r. 1784 
przez ustanow ienie obowiązku uiszczania op łaty  w razie w yprow adzenia 
się poza granice okręgu, objętego ju rysdykcją  pana gruntow ego; ozna­
czało to w p rak tyce przytw ierdzenie do gleby. Faktycznie zaś panow ie 
już w kon trak tach  zaw ieranych z osadnikam i narzucali im  poddaństw o
i robocizny59. Toteż, gdy niebaw em  zniesiono prem ię rządow ą, tem po 
akcji osiedleńczej nie uległo osłabieniu. T rw a ona aż do samego końca 
epoki fryderycjańskiej (r. 1806).

W tej epoce Ziemia K łodzka należała do terenów  specjalnie in ten ­
sy w n ie  k o lo n izo w an y ch  80. Założono tu  .wówczas, w ed łu g  S ch len g e ra ,
53 nowe osady, poza tym  rozbudow ano w ydatn ie  8 osad daw nych m. Obok 
tego utw orzono dużą ilość nowych sa^yb w  innych wsiach daw nych, 
m. in. w  drodze budow y domów na tzw. wygonach (Anger), wolnych 
placach w  obrębie osad. Liczbę pow stałych w epoce fryderycjańskiej 
sadyb trudno  określić cyfrowo; w ynosiła ona kilka ty s ięcy 152. W arunki

59 Gdy w r. 1778 hr. Haugwitz nie otrzym ał spodziewanej premii, zrobił on 
osadników swymi poddanym i ( F o g g  e r ,  s. 102).

60 W. D z i e w u l s k i ,  Przemiariy etniczne Ziemi Kłodzkiej, Przegląd Za­
chodni, VI, r. 195Ó, s. 49.

61 H. S c h 1 e n g e r, Die friderizianische Siedlung in Schlesien, Der O ber- 
schlesier, 18, r. 1936, S. 348.

62 Według J. Z i e k u r s c h a  (Die innere Kolonisation in altpreussischen 
Schlesien, Z. V. G. S., t. 48, r. 1914, s. 131, 134, 135, 136 i 140) ilość utw orzo­
nych w epoce fryderycjańskiej sadyb chałupniczych na terenie Kłodczyzny 
przedstaw iała się jak  następuje:

lata 1742—55 30 (w tym  kilku zagrodników)
„ 1756—63 10
„ 1764—74 202 (bez prem ii rządowej)
„ 1775—86 178 (z prem ią rządową)
„ 1787—1805 541 +  x

R a z e m  961 +  x
Nadmieniamy, że dane za lata 1742—55 sprostowaliśm y częściowo przez 

odliczenie ilości zagrodników podanej przez Z i m m e r m a n n a  (s. 295). Dla 
la t 1795 i 1802 m am y jedynie ilość sadyb powstałych na terenie ęałego w ro­
cławskiego okręgu kam eralnego (232 i 426). P rzyjm ując, że w latach tych na 
Kłodczyznę przypadał tak i sam odsetek sadyb (9,6 %>), co i w całym okresie 
1787—1805, otrzym alibyśm y liczbę 63 sadyb powstałych wówczas na m iej­
scowym terenie. Innym i słowy, na dobro kolonizacji fryderycjańskiej należa­
łoby zapisać 1024 nowych sadyb chałupniczych. Według ka tastru  prowincji 
śląskiej z 1787 r. w okresie 1770—1786 utworzono w Kłodczyźnie 261 sadyb 
kolonistów wyposażonych w ziemię orną (zagrodników) i 428 sadyb chałupni­
czych; tymczasem według danych Ziekurscha ilość powstałych w tym  czasie 
sadyb chałupniczych wynosi 380. Różnica zresztą da się wytłumaczyć tym, że 
w danych Ziekurscha o kolonizacji prem iowanej przez rząd jest luka, 
obejm ująca lata 1778—1780. Z kolei wykaz urzędowy z 1796 r., przytoczony 
przez P fitznera (S. 323—324), podaje 47 nowych osad liczących łącznie 713 
sadyb; ponieważ jednak wykaz ten obejm uje też osady powstałe w całości lub 
części jeszcze za czasów austriackich, na kolonizację pruską pozostanie według 
P f i t z n e r a  (s. 307) 43 osady i 605 sadyb. T. L a d e n b e r g e r  (Kolonizacja
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pracy  były  ciężkie, położenie osadników  pogarszały tępy  b iurokratyzm  
(w ydanie przez samego F ryderyka  II zakazu budow y domów drew nia­
nych, mimo że w  w arunkach  lokalnych były one najodpow iedniejsze), 
e lem ent ludzki p łynny, niem niej na  m iejsce osadników, k tórzy  rezygno­
w ali z o trzym anych sadyb, przychodzili inn i i w  ostatecznym  w yniku  
akcja  ta  um ożliw iła licznym  m ieszkańcom  Kłodczyzny założenie w łasnych 
rodzin, poza tym  ściągnęła z zew nątrz pew ną ilość świeżego żywiołu 
ludzkiego. Z nane dotychczas dane urzędow e o pochodzeniu osadników  
są bardzo niedokładne. N iem niej na podstaw ie ich m ożna stw ierdzić, że 
tubylcy byli reprezentow ani najliczniej. W śród elem entu  napływ ow ego 
przew ażali, jak  się w ydaje, poddani pruscy, poza tym  w ystępuje pew na 
ilość cudzoziemców, przede w szystkim  z Czech, tak  rodow itych Czechów,

fryderycjańska na Śląsku, Przegląd Zachodni V, r. 1949, s. 370) oblicza na 
podstaw ie danych Zim m erm anna, że do r. 1788 powstało w  Kłodczyźnie 
27 osad, w  których osiedliły Się 464 rodziny, czyli 2.237 głów (przyjm ując 4,8 
głów na rodzinę). Jednakże danych Zim m erm anna nie można uznać za 
kompletne, w szczególności nie obejm ują one osadników osiedlonych w s ta ­
rych wsiach, m y zaś chcemy wiedzieć, ile  powstało w  okresie kolonizacji 
fryderycjańskiej nowych sadyb wszystkich kategorii, tzn. tak  zagrodniczych, 
jak  i chałupniczych, i to zarówno w  nowych osadach, jak  i we wsiach 
dawnych. W ram ach bowiem ustro ju  feudalnego rozrost wsi dawnych był 
uzależniony, na równi z zakładaniem  nowych osad, od woli pana gruntowego; 
w  obydwóch w ypadkach pan występował jako świadomy kolonizator. W kon­
sekw encji w szystkie nowo utw orzone w  interesującym  nas okresie sadyby 
w ypada zaliczyć na dobro kolonizacji. Jak  podaje P fitzner (s." 299), według 
katastru  z 1743 r. było w  całej Kłodczyźnie 8.634 gospodarstw  chłopskich (bez 
kom orników i wycużników). Przeprowadzony w  r. 1787 spis wykazał 10.682 
gospodarstw  wszystkich kategorii (bez wycużników i komorników). Stąd 
wniosek, że w  międzyczasie powstało 2.048 nowych sadyb chłopskich. Rzeczy­
w isty przybytek nowych sadyb m usiał być jednak większy, gdyż figurująca 
w  w ynikach spisu z 1787 r. liczba gospodarstw  chłopskich nie obejm uje kilku 
wsi włączonych do terytoriów  miejskich, w  spisie zaś z 1743 r. wsie te  są 
wyszczególnione. S tatystyka z 1787 r. odnosząca się do m iast podaje, że wsie 
te liczyły ogółem 228 gospodarstw  (wraz z komornikami). Z uwagi na powyższe 
trzeba przyjąć, że w  latach 1743—1787 przybyło co najm niej 2.200 nowych 
sadyb. Dla b raku  danych co- do ilości gospodarstw  chłopskich w  r. 1805 nie 
możemy obliczyć, ile sadyb przybyło w okresie 1787—1805; przybytek jednak 
m usiał być niem ały, skoro ludność w iejska zwiększyła się w  tym  okresie
0 10.000 głów.

H a l l m a n n  w  cytowanej już pracy (nie drukowanej) pt. „Allgemeine 
B em erkungen iiber die G rafschaft G latz" podaje, że „w końcu XVIII w. ‘ 
(z kontekstu wynikałoby, że chodzi o r. 1799) liczono w Ziemi Kłodzkiej 2.307 
kmieci, 668 kolonistów, 906 wolnych zagrodników, 3.181 zagrodników omłóc- 
kowych, 1.254 wolnych chałupników, 1.838 pańszczyźnianych chałupników
1 1.610 wygonowych chałupników. Suma tych liczb daje 11.764 gospodarstw, 
czyli o 1.082 więcej niż w  r. 1787. Tenże H a l l m a n n w  artykule w  „Schlesische 
P rovinzia l-B latter“ (t. 30, r. 1799, s. 19) podał, że w osadach dawnych powstało 
za czasów pruskich praw ie 2.000 nowych posesji. W. K u h n  (Die Erforschung 
der neuzeitl. deutsch. Ostsiedlung, Deutsche Ostforschung, Lipsk 1943, t. II, 
s. 215—216) liczy 4 osoby na sadybę.
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jak i Niemców °3. Większość tubylców  stw ierdzono w śród osadników  
w Piaskowicach; w Goliszynie stanow ili oni blisko połowę osadn ików 64.

IV

RZEMIOSŁO W IEJSKIE

Kolonizacja fryderycjańska nie m iała ch arak te ru  rolniczego. Z po­
wodu wczesnego zasiedlenia dolin now e osady m ogły pow staw ać w y­
łącznie w  górach. N adaw ane osadnikom  m ałe i wysoce nieurodzajne 
działki nie pozw alały wyżywić się z samego rolnictw a. Znaczenie, jakie 
m iały nowe osady dla przem ysłu tkackiego, było tym  m otyw em , k tó ry  
sk łan iał państw o do prem iow ania kolonizacji gór; płótno było w ażnym  
artyku łem  wywozowym, forsow anie zaś wywozu — to teza podstaw ow a 
polityki m erkantylistycznej. Dalszym i źródłam i zarobków  były  inne rze­
miosła, roboty  leśne, p raca w przedsiębiorstw ach przem ysłow ych.

Zarów no tkactw o ja k  i inne rzem iosła nie m ogłyby się rozw inąć na 
terenie w iejskim  bez poparcia ze s trony  panów  feudalnych, a to z uw agi 
na przeszkody n a tu ry  praw nej. W okresie rozkw itu  feudalizm u organi­
zacja życia gospodarczego w Ziemi Kłodzkiej — tak  samo zresztą jak  
na innych terenach  śląskich — opierała się na  podziale funkcji m iędzy 
m iastem  a wsią; działalność przem ysłow a i handlow a była zarezerw o­
w ana dla ludności m iejskiej i m ieszkańcy wsi m usieli się zaopatryw ać 
w mieście w w yroby przem ysłowe, piwo, sól, tow ary  pochodzenia obcego. 
W prom ieniu m ili od m iasta nie mogły istnieć brow ary  an i gorzelnie, 
an i też nie m ieli p raw a osiedlać się rzem ieślnicy i kram arze, chyba 
w  drodze w y ją tk u  n a  mocy specjalnych przyw ilejów . Tego rodzaju  przy­
w ileje przysługiw ały  w olnym  sędziom (sołtysom); m ieli oni z reguły  
praw o w arzenia piw a oraz trzym ania  w  swych m ajątkach  najpo trzeb­
niejszych rzem ieślników  w ilości 3—5 (wchodzili tu  w rachubę piekarze, 
rzeźnicy, kraw cy, kow ale i szewcy).

Rozwój gospodarki pieniężnej rozszerzał potrzeby panów  feudalnych; 
z drugiej strony, rew olucja cen XVI w. obniżyła w artość rea lną  czynszów, 
k tó re  w okresie rozkw itu  feudalizm u stanow iły  głów ną podstaw ę egzy­
stencji panów. Czynniki te  sk łan iały  feudałów  do szukania now ych źró­
deł dochodów, m. in. do in icjow ania i popieran ia w ytwórczości przem y­
słowej na wsi. P rzede w szystkim  wchodziło tu  w  grę — obok b row ar­
nictw a — tkactw o płótna. Przędzeniem  ln u  i w yrobem  z niego tkan in  
na  w łasne potrzeby ludność w iejska zajm ow ała się od daw na, zwłaszcza 
na  terenach  górskich, gdzie w arunk i przyrodzone (gleba, szybko płynące 
potoki i liczne łąki) sprzyjały  tak  upraw ie lnu, jak  i jego p rzetw arzaniu .

,!3 P atrz  wykaz: P f i t z n e r ,  s. 323—324.
64 G. S c h w a r z ,  Grundziige einer Landeskunde der siidwestlichen G raf- 

schaft Glatz, maszynopis pracy doktorskiej, W rocław (1940); F o g g e r ,  s. 110.
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W XVI w. w zw iązku z zaprow adzeniem  zw yczaju noszenia bielizny 
w zrasta  popyt na  przędzę i tkan iny  ln iane; płótno śląskie sta je  się a r ty ­
kułem  poszukiw anym  na rynkach  św iatow ych. W tym  sam ym  czasie 
feudałow ie rozpoczynają w alkę o złam anie monopolu przem ysłowego 
m iast. W r. 1590 m iasta Ziemi Kłodzkiej zmuszono do w yrażenia  zgody 
na  pow ażne ograniczenie ich upraw nień  m onopolistycznych; m. in. szlachta 
uzyskała praw o trzym ania  w  swych dobrach tkaczy p łó tna p roduku ją­
cych n a  zbyt oraz — w  ograniczonej zresztą ilości — niek tórych  innych 
rzem ieśln ików 65.

O dtąd usam odzielnienie się gospodarcze wsi w  stosunku do m iast czyni 
ciągłe postępy, szczególnie po w ojnie 30-letniej, w której w yniku  wzrosła 
siła feudałów , m iasta zaś zostały w ydatn ie  osłabione. Rozwojowi rze­
m iosła w iejskiego sprzyjały  też postępujące ubożenie wsi, n arastan ie  
w jej łonie w arstw  niedostatecznie w yposażonych w ziemię lub  jej cał­
kowicie pozbaw ionych i zmuszonych w skutek  tego do szukania innych 
źródeł zarobku.

Spis podatników  z 1653 r. pozw ala stw ierdzić, że szlachta kłodzka 
w brew  w yraźnym  postanow ieniom  układu  z 1590 r. trzym ała  na  wsi nie 
ty lko  przedstaw icieli rzem iosł dozwolonych tym  układem , ale i n iektórych 
innych rzem ieślników.

Pew ne spraw ozdanie urzędow e z 1689 r. stw ierdza, że w  K łodzku n a ­
stąp ił spadek liczby szewców, piekarzy, rzeźników, kow ali i sto larzy z po­
wodu konkurencji ze s trony  rzem ieślników  osiedlających się n a  w s i66. 
W szystkie przekroczenia przepisów  praw nych, dokonane przez panów  
gruntow ych za czasów austriackich, usankcjonow ał milcząco edyk t p ru ­
ski z 10. XII. 1748 r., k tó ry  zakazyw ał pom nażania liczby rzem ieślników  
w iejskich ponad stan  z 1742 r.; ale i to postanow ienie było łam ane za 
zgodą, a naw et zachętą lokalnych w ładz rządow ych °7. N ależy zaznaczyć, 
że rzem ieślnicy m iejscy przenosili się na wieś, ażeby się uw olnić od 
krępujących przepisów  cechowych i w iększych niż na w si p o d a tk ó w 68.

Posiadam y nieco danych statystycznych co do globalnej liczby rze­
m ieślników  w iejskich w Ziem i K ło d zk ie j011:

r. 1653 — 315 rzemieślników r. 1778 — 3857 rzemieślników 
r. 1743 — 1297 „ r.. 1787 — 4021
r. 1767 — 1069

85 Tzw. Rudolphinum , w ydrukow any u Z i m m e r m a n n a ,  s. 95—106. Por. 
O. H i 11 m a n n, Studien zum Zunftwesen der S tad t Glatz, W rocław 1937, s. 15.

68 Glatz. Miszellen, t. II. (1812), s. 185.
87 Z i e k u r s c h ,  Das Ergebnis der friderizianischen S tadteverw altung in 

Schlesien und die Stadteordnung Steins, Jena 1908, s. 27—28.
88 Tamże, s. 31. Z obliczenia dokonanego w  r. 1751 przez m ag istrat w Dzier­

żoniowie wypadałoby, że tkacz m iejski płacił praw ie 37 razy więcej podatków  
niż tkacz w iejski (G. C r o o n ,  Zunftszwang und Industrie  im K reise Reichen- 
bach, Zeitschr. d. Ver. f. Geschichte Schlesiens, t. 43 r. 1909, s. 117—118).

09 Liczbę rzem ieślników w iejskich w  r. 1653 ustaliliśm y na podstawie 
wykazu B l a s c h k i ,  s. 105—107, w  r. 1743 — na podstaw ie spisu pruskiego,
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O czyw iście ju ż  samo porów nanie tych liczb w skazuje na niew ielką ich 
dokładność (dane z 1767 r. obejm ują, jak  się w ydaje, jedynie rzem ieśl­
ników m ieszkających na  kom ornym ), niem niej rozrost rzem iosła w iej­
skiego pod rządam i p rusk im i nie ulega w ątpliw ości. Za najbardziej w ia­
rygodne należy uznać dane z r. 1787, jako zaczerpnięte ze spisu prze­
prowadzonego nader starannie; w nioskując z nich, co najm niej Vs lud­
ności w iejskiej Kłodczyzny żyła w yłącznie lub przew ażnie z pracy rze­
mieślniczej.

Szczególnie silnie rozw inęło się tkactw o płótna. W r. 1653 w ykazano 
na wsi ty lko 30 tkaczy p łó tn a 70; praw dopodobnie pom inięto wówczas 
wszystkich tkaczy będących chałupnikam i lub zagrodnikam i. W początku 
XVIII w. nastąpić m usiał dalszy rozwój tkactw a wiejskiego, m am y bo­
w iem  wiadomości o dużym  wywozie z Ziem i Kłodzkiej przędzy i płótna. 
W r. 1733 szacowano, że upraw a lnu  zajm ow ała '/s część w szystkich pól; 
w tym  sam ym  czasie z uw agi na pogorszenie się jakości przędzy i p łótna 
wywóz tych artyku łów  z Kłodczyzny m iał rzekom o spaść do 1/10 po­
przedniego stan u  n .

T a b. V
R o z w ó j  p t ó c i e n n i c t w a  w i e j s k i e g o  za c z a s ó w  p r u s k i c h 72

Rok Tkaczy Krosien

1748 ? 2657
1755/6 1211 3398
1765/6 1468 2355
1775/6 1751 3024
1784/5 1825 3281
1787 2093 ?
1795 ? 3383
1805 ? 4482

Archiwum M iejskie we Wrocławiu, A. 92. Dane dla la t 1767 i 1778: Z i e ­
k u r s c h ,  s. 140; dla r. 1787: kataster prow incji śląskiej/, Arch. M. Wr., A. 94. 
W r. 1767 liczono w Kłodczyźnie 976 osiadłych i 93 nieosiadłych profesjo­
nistów ( Z i e k u r s c h ,  s. 408); ponieważ samych tkaczy w iejskich było 
w owym czasie blisko 1.500, liczby z r. 1767 obejm ują zapewne tylko tych 
profesjonistów, którzy nie zajmowali się rolnictwem.

70 B 1 a s c h k a, s. 106.
71 Sprawozdanie anonim a o stanie h rabstw a kłodzkiego, Arch. Państw . 

Wr. Rep. 23 Gr. GL VIII. Ib.
72 F o g g  er ,  s. 101; dane dla r. 1787: wspom niany wyżej kataster prowincji 

śląskiej. Liczba krosien, p. A. Z i m m e r m a n n ,  Bltithe u. V erfall d. Leine- 
gewerbes in Schlesien, s 448.
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Na teren ie  obecnego pow iatu  bystrzyckiego liczba tkaczy w iejskich 
wzrosła z 55 w  r. 1743 do 479 w  r. 1787 73.

Ponieważ w tym  czasie tkactw o płótna w  m iastach już upadało, przeto dane
o produkcji i wywozie płótna odnoszą się właściwie głównie do tkactw a w iej­
skiego. W r. 1775 sprzedano w  k ra ju  i za granicę 108.903 kop(s(ztuk po
60 łokci).płótna wyprodukowanego w Ziemi K łodzkiej74. Z kolei dla la t 1786— 
1797 rozporządzamy miesięcznymi sprawozdaniam i m inistra prowincji ślą­
skiej, w których figurują m. in. dane o wywozie płótna z K łodczyzny73. Nie­
stety, z powodu zaginięcia dużej ilości tych sprawozdań nie m amy danych 
kom pletnych dla żadnego roku, wobec czego w celu uzyskania liczb porówny­
walnych wyprowadziliśmy przeciętne miesięczne.

T a b .  VI a
W y w ó z  p ł ó t n a  z K ł o d c z y z n y  w l a t a c h  1786— 1797 1

Rok Ilość sprawozdań 
miesięcznych

Wywieziono ogółem 
w tys. kop

Przeciętna mieś. 
w tys. kop.

1786 4 27.4 6.9
1787 10 69.4 6.9
1788 10 83.6 8.4
1789 10 61.7 6.2
1790 9 88.9 9.9
1791 10 83,5 8.3
1792 6 56.8 9.5
1795 5 4 3.8 8.8
1794 7 45.9 6.6
1795 11 68.2 6.2
1796 10 95.6 9.6
1797 7 74.1 40.6

Płótno kłodzkie w  drugiej połowie XVIII w. szło do Wiednia, Pragi, Wro­
cławia, Tyrolu, Szwajcarii, Holandii, Hiszpanii, Portugalii, a naw et Ameryki. 
Kupiec Ludwig z Międzylesia wysyłał co tydzień 6—8 wozów tkanin  do Wro­
cławia, stam tąd zaś ładunek odsyłano do H am burga i Londynu 76.

W edług piszącego ok. 1800 r. W eigla w iększe ilości p łó tna produkow ano 
w 79 w siach Ziemi K ło d zk ie j7 7 W yszczególnione przez niego wsie sku­
p ia ją  się w  południow ym  cyplu K łodczyzny (rejon Międzylesia), w  okoli­
cach Dusznik i Lewina, następnie  dookoła Radkow a oraz w 're jo n ie  Nowej 
Rudy; w  przeciw ieństw ie do tego rejon  K łodzka oraz Zakącie Lądeckie 
nie są zupełnie reprezentow ane.

73 Obliczenie na podstawie liczb Hochberga i Zimm ermanna.
74 H i n  r  i c h  s, s. 246.
73 C. G r  ii n  h a g e n, M onatsberichte des M inisters v. Hoym iiber den 

schlesischen Handel. 1786—1797. Z eitschrift des Vereins f. Geschichte u. A lter- 
thum  Schlesiens, t. 27, s.,408—410.

76 T s c h i t s c h k e ,  s. 82.
n J. A. V. W e i g e 1, Geographische, naturhistorische und technologische 

Beschreibung des souverainen Herzogthums Schlesien. 4 th. Berlin 1801, 
s. 180—181.
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Identyczny obraz uzyskać można na podstaw ie danych Z im m erm anna.
o kilkanaście la t wcześniejszych (rok 1787). Świadczyłoby to, że o roz­
woju tkactw a wiejskiego decydowały n ie  ty lko w aru n k i przyrodzone, 
ale i inne czynniki, przede w szystkim  działalność organizacyjna kap ita łu  
handlowego; osiedla bowiem  tkaczy skupiały  się dookoła miejscowości, 
które były siedzibą kupców płótnem .

L ata  1753— 1805 uw ażane są za „złoty w iek“ tkactw a lnianego w K łod­
czyźnie, z tym , że był on złoty nie dla tkaczy, lecz dla w yzyskujących 
ich kupców i różnego rodzaju  pośredników ; niczym  nie skrępow any w y­
zysk doprow adził ostatecznie do załam ania się tej gałęzi wytwórczości 
W Ziemi K łod zk ie j78.

W iejscy tkacze p łótna nie byli sam odzielnym i rzem ieślnikam i. Zarów no 
od producenta przędzy — chłopa, jak  i od ry n k u  oddzielał ich skom pli­
kow any ap ara t pośrednictw a. M amy tu  do czynienia z niższą form ą m a­
nufak tu ry , tzw. m anufak tu rą  rozproszoną. Egzystencja tkaczy była  nad  
w yraz nędzna: m usieli oni opłacać się z różnych ty tu łów  panu  feudal­
nem u, a za swą pracę otrzym yw ali w ynagrodzenie poniżej jej w artości, 
gdyż kap ita ł handlow y przerzucał na nich koszta w alki o ry n k i zagra­
niczne, toczonej z k ra jam i bardziej zaaw ansow anym i pod względem  roz­
w oju gospodarczego70. W dodatku odbijały  się na nich fluk tuacje  gospo­
darcze (zaburzenia w dziedzinie zbytu  gotowych w yrobów  i dostaw y su­
rowca); ta k  w  r. 1788 w rejonie D usznik na 210 tkaczy w iejskich p rzy ­
padało 164 czynnych krosien i 150 n ieczy n n y ch 80, z czego w ynika, że 
część tkaczy była  do tknięta  bezrobociem.

Oprócz płóciennictw a w ystępują na teren ie  w iejskim  i inne gałęzie 
przem ysłu włókienniczego. W r. 1767 w iększą część tkan in  z w ełny cze­
sankowej (tzw. cajg) produkow ano na w s i81. W r. 1787 liczono na wsi
3 tkaczy adam aszku i 128 tkaczy cajgu i m ezolanu (tkaniny  ln ianej z do­
mieszką wełny). W sum ie około 2/3 ogółu rzem ieślników  w iejskich 
Kłodczyzny było zatrudnionych w przem yśle w łókienniczym . Inne  rze­
m iosła m iały  m niejsze znaczenie. Z reguły  zaspokajały one potrzeby 
lokalne wsi, ale n iek tóre  z nich pracow ały  na szerszy rynek; chodzi tu
o produkcję w yrobów  drzew nych, instrum entów  m uzycznych, zegarów 
ściennych 82.

Ja k  już wspom nieliśm y, baza gospodarcza m iast w  okresie rozkw itu  
feudalizm u opierała się na  zagw arantow anych przyw ilejam i m onopolach

18 T s c h i t s c h k e ,  s. 83 i 86.
79 S. B. K a n ,  Dwa w osstanija silezskich tkaczej, Moskwa 1948, s. 95—96.
80 Z i m m e r m a n n ,  s. 216.
81 H i n  r  i c h s, s. 236.
88 W e i g e 1, s. 184.
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w zakresie b row arn ictw a i przem ysłu przetwórczego. W Ziemi Kłodzkiej 
m onopol przem ysłow y i b row arniczy m iast został podkopany przez w ielką 
w łasność feudalną, szczególnie po w ojnie 30-letniej. P o litykę feudalnej 
m onarchii austriackiej w  stosunku do m iast charak teryzow ały  fiskalizm
i n ieto lerancja  religijna. T radycyjne podstaw y m iejskiego życia gospo­
darczego starano  się zachować, jednakże w ładza państw ow a nie była 
dość silna, by bronić skutecznie m iasta przed naruszaniem  przy­
w ilejów  m iejskich przez w ielką w łasność feudalną. Od końca XVII w. 
zresztą i rządy austriack ie zaczynają się skłaniać ku doktryn ie  m erkan- 
tylistycznej, k tó ra  w idziała w  ustro ju  cechowym przeszkodę na drodze 
rozw oju gospodarczego “3. Do sam orządu m iejskiego w ładze austriack ie  
na ogół nie w trącały  się i m iastam i rządziły po daw nem u kliki złożone 
z najbogatszych mieszczan. Ogół obyw ateli mógł w yw ierać bardzo ogra­
niczony w pływ  na  spraw y m iejskie, np. w  K łodzku istn ia ła  w ybrana 
przezeń kom isja z 40 osób. Zdania tej kom isji oraz rep rezen tan tów  głów­
nych cechów rzem ieślniczych rada  zasięgała w spraw ach ważniejszych.

Zasiadający w  radach m iejskich bogaci mieszczanie byli mimo wszystko 
związani ze środowiskiem, które reprezentow ali, i um ieli zdobyć się na wy­
stąpienia w  jego obronie, zwłaszcza gdy w rachubę wchodził interes klasy, 
z k tórą łączyło ich pochodzenie i pozycja społeczna. W stosunku do feudalnej 
b iurokracji cechowała ich pew na niezależność. W jednym  ze swych sprawozdań 
7. 1717 r. Urząd Królewski w  Kłodzku skarży się, że miejscowa rada m iejska 
pozwala sobie krytykow ać jego zarządzenia, a naw et posuwa się do jawnego 
nieposłuszeństw aM. Po przejściu Kłodczyzny pod rządy pruskie tego rodzaju 
w ypadki były nie do pomyślenia.

Dla państw a pruskiego epoki fryderycjańsk iej główne zadanie m iast 
polegało na  zaspokajaniu potrzeb skarbu  i wojska; w  zw iązku z tym  nie 
szczędzono s ta rań  w k ie runku  podniesienia siły płatniczej m ieszczaństwa, 
podchodzono jednak  do tego z w łaściw ą całem u system ow i tępotą b iuro­
kratyczną, tak  że osiągnięte rezu lta ty  były niew ielkie. Sam orządu m iej­
skiego, a w łaściw ie przysługującego m agistratow i praw a w yznaczania 
swych następców^ początkowo nie uchylono w sposób oficjalny, faktycz­
nie jednak  zastąpiono od razu  rządam i nom inatów ; w r. 1778 F ryderyk  II 
zniósł defin ityw nie praw o w yborcze m agistratów  w  Ziemi Kłodzkiej 8S. 
Nominaci, przew ażnie w ysłużeni w ojskowi lub  urzędnicy państw ow i, nie 
byli z regu ły  niczym  zw iązani z ludnością m iast rządzonych przez nich. 
Cechowała ich niew olnicza uległość wobec wyższych instancji adm ini­
stracy jnych; w m iastach garnizonow ych w ładze m iejskie podporządko­
w ano dowódcom załóg, co niekiedy przybierało  form y praw dziw ej dyk ta­
tu ry  wojskowej (przykład: w ieloletnie rządy gen. de la M otte Fouque 
w Kłodzku). P rusk i ap ara t państw ow y był organem  panującej klasy feu­
dalnych  właścicieli ziem skich i strzegł przede w szystkim  jej interesów

s3 Por. C r o o n ,  j. w., s. 113 i 117.
84 Arch. Państw . Wr. Rep. 23. Gr. Gl. III. 14 s.
Hr‘ V o l k m e r ,  Geschichte der S tadt Habelschwerdt, Bystrzyca Kł. 1897, s. 166.
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klasowych. O parta na  przyw ilejach  s tru k tu ra  gospodarcza m iasta liczyć 
m ogła na  ochroną ze strony  państw a o tyle, o ile  n ie  kolidow ała z in te ­
resem  klasy panującej i wzglądam i n a tu ry  fiskalnej. U strój cechowy 
utrzym ano, zezwalano jednak  na liczne w nim  w y ło m y 86.

Po w ojnie 30-letniej uw ydatn ia  się w  K łodczyźnie postępujący upadek 
m iejskiego rzem iosła cechowego, przede w szystkim  tych  jego gałęzi, 
k tó re  w ykraczały poza zakres obsługiw ania potrzeb ściśle lokalnych. 
Liczba sukienników  w  Kłodzku zm alała stopniowo ze 145 przed w ojną 
30-letnią do 10 w r. 1787. W Nowej Rudzie, gdzie w XVI w. m iało być 
aż 600 su k ien n ik ó w 87, w r. 1787 pozostało 261 m ajstrów  tego rzemiosła. 
Mimo to sukiennictw o przez długi czas jeszcze odgryw ało dużą rolę 
w  życiu gospodarczym  Kłodczyzny. W yroby jej spotykało się w  drugiej 
połowie XVII w. we Lwowie, w  początku zaś X V III w. docierały one 
aż na  ry n k i rosyjskie. W r. 1684 K łodczyzna dostarczyła 3.000 sztuk 
sukna dla w ojska cesarskiego 88. W XVIII w. Nowa Ruda i D uszniki w y­
stęp u ją  w  liczbie głów nych ośrodków produkcji sukna na  Śląsku; u sta­
now ienie w  r. 1718 cła wywozowego na w ełnę spowodowało obniżkę ceny 
w ełny krajow ej, co w płynęło korzystn ie na  rozm iary  w ytw órczości89. 
W r. 1728 Nowa R uda zajm ow ała drugie m iejsce w śród śląskich ośrod­
ków  produkcji sukna, od r. 1738 zaś — m iejsce czw arte ”°. L ata  głodowe 
1736 i 1737 w yw ołały kryzys, którego rozm iary  ilu stru je  poniższa tabelka:

T a b .  VII
P r o d u k c j a  i w y w ó z  s u k n a  w K ł o d c z y ź n i e  (w s z t u k a c h ) ’1

Lata Wytworzono
Sprzedano w kraju lub 
pozostawiono do sprze­

daży w przyszłości
Wysłano 
z kraju

1732 11.165 2.592 8.575
1738 6.406 1.782 4.624
1759 6.638 1.893 4.745

8« Z i e k u r s c h ,  Ergebnis, S. 34—35; C r  o o n, s. 118; I. F r o m m ,  Studien 
zur Geschichte der Ziinfte in Striegau, W rocław 1940, s. 44—45. W arto w tym  
m iejscu nadm ienić, że za F ryderyka II Ziemię Kłodzką uważano za coś 
w  rodzaju Syberii i wysyłano tam  najgorszych urzędników  (P f  i t  z n e r, 
s. 297—298).

87 F e c h n e r, s. 445.
88 A. F 1 o r  o v s k y, Ćeskomoravske a slezske soukenictvi a vychodoevro- 

psky trh , Ćesky ćasopis historycky, t. 46 r. 1940, s. 37; W i t t i g ,  Chronik von 
Neurode, s. 196. Eksport na Węgry — H i 11 m  a n  n, s. 44.

80 F e c h n e r ,  s. 5. Na Śląsku (bez Kłodczyzny) produkcja sukna wzrosła 
z 59.008 sztuk w r. 1720 do 95.965 w  r. 1735 (F. v. S c h r  o e 11 e r, Die schle- 
sische W ollenindustrie im 18. Jahrh., Forschungen zur brandenburg. u. preuss. 
Geschichte X, r. 1898, s. 141).

M S c h r o e t t e r ,  j. w., s. 206—207.
81 A. P. Wr. Rep. 23. Gr. Glatz VIII, 6 a. fol. 1 v. Anonimowy autor sp ra­

wozdania o stanie hrabstw a kłodzkiego w r. 1733 (A. P. Wr. Rep. 23. Gr.

11 P rzeg ląd  Z achodni 1/2
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N astaw ienie miejscowego sukiennictw a na eksport rzuca się tu  w oczy: 
3/4 p rodukcji wychodziło poza granice Kłodczyzny (m. i. do Italii). Dla 
porów nania w arto  podać, że na całym  Śląsku (z Opawszczyzną i Cieszyń- 
skiem, ale bez Kłodczyzny) produkcja sukna w yniosła w  r. 1738 —
72.000 s z tu k 02.

Porów nam y teraz zaczerpnięte z innych źródeł dane dotyczące p roduk­
cji sukna w  ostatnich la tach  panow ania austriackiego oraz w  pierw szych 
dziesięcioleciach rządów  pruskich  °3.

T a b .  VIII
P r o d u k c j a  s u k n a  w Z iem i Kł o d z k i e j  w l a t a c h  1732 —1775

(w tys. sz t uk)

Rok Bystrzyca
Kł.

Duszniki Nowa Ruda Radków Cała
Kłodczyzna

1732 0.9 1.1 8.3 0.2 ?
1738 0.7 1.2 3.8 0.2 p
1754/55 0.4 t .7 4.5 0.4 ?
1755/56 0.5 1.8 5.5 0.5 ?
1762,63 0.6 1.0 2.4 0.1 ?
1766 ? ? ? - ? 8.9
1768/69 0.5 2.2 &!i 0.3 ?
1775 ? ? ? ? 11.1

Jak  w ynika z powyższego, produkcja, k tó ra  już przed w ojną 7-letnią 
by ła  niższa niż w  r. 1732, skurczyła się na  sku tek  w ojny jeszcze bardziej, 
w  la tach  jednak  pokoju  rychło odzyskała poziom przedw ojenny i roz­
w ija ła  się w  dalszym  ciągu. W latach  sześćdziesiątych i siedem dziesiątych 
XV III w. K łodczyzna reprezentow ała  ok. 10"/o p rodukcji śląskiej w yno­
szącej w  r. 1765/66 84.659 sztuk, w  1776/77 zaś — 123.649 sz tu k 04.

W edług k a tastru  prow incji śląskiej z 1787 r. w  Kłodczyźnie przero­
biono ogółem 17.4437/ia kam ieni w ełny, co stanow iło ok. 25°/o zużycia 
całego Śląska.

O rozm iarach produkcji sukna w końcu XV III w. m ożna w yrobić po­
gląd na  podstaw ie danych o wywozie tego artyku łu , zaw artych  w:e 
w spom nianych wyżej spraw ozdaniach m inisterialnych. Z tego samego 
źródła zaczerpniem y rów nież dane o wywozie cajgu, zaznaczam y jednak, 
że tk an ina  ta  by ła  w ytw arzana n ie ty lko w m iastach, ale i na  wsi, a więc 
odnoszące się do niej dane liczbowe częściowo tylko obrazują sytuację 
m iejskiego przem ysłu włókienniczego.

Glatz V III la) podaje, że wówczas przerabiano w  Kłodczyźnie na sukno 
baję, raszę i pończochy 30—40.000 kam ieni wełny, wywóz zaś wynosił przeszło
16.000 sztuk rocznie. Liczby te są zgoła nieprawdopodobne.

02 S c h r o e t t e r ,  j. w., S. 141.
S c h r  o e 11 e r, j. w.., s. 207 oraz Forschungen XI, s. 404; P f e i f f e r  

Revuereisen, s. 165—166.
04 F e c h n e r, s. 686.
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T a b .  IX
W y w ó z  s u k n a  i e a j g u  z Z i e m i  K ł o d z k i e j  w l a t a c h  1786—1797

(w t y s. s z t u k) 96

Rok Ilość sprawozdań 
miesięcznych

Wywieziono Przeciętna mies. wywozu
sukna cajgu sukna cajgu

1786 4 2.1 1,4 0,5 0,3
1787 10 5,0 2,0 0,5 0,2
1788 10 4,4 1,8 0,4 0,2
1789 10 4,3 1,7 , 0.4 0.2
1790 9 4,5 1,5 0,5 0,2
1791 10 4,9 2,0 0,5 0,2
1792 6 2,7 0.9 0,5 0,1
1793 5 2,3 0,6 0,5 0,1
1794 7 3,8 0,7 0,6 0,1
1795 11 9,9 1,0 0,9 0.1
1796 10 9,1 0,3 0,9 0.0
1797 7 6,1 0,2 0,9 0.0

Dla porów nania  podajem y, że w  roku  1766 w ywieziono 3.000 sztuk 
s u k n a 60. W nioskując z naszego w ykazu, wywóz sukna w zrasta  szcze­
gólnie od 1795 r.; na tom iast wywóz cajgu w  la tach  dziew ięćdziesiątych 
X V III w. w yraźnie  m aleje. Pow ażnym  odbiorcą tk an in  kłodzkich była  
Italia . W r. 1788 eksport do Ita lii w yniósł 536 sztuk sukna i 2.296 innych 
tk an in  w e łn ian y ch 117. Dla r. 1790 odpow iednie liczby wynoszą 447 i 2.030; 
dla r. 1791—670 i 2.356 °8.

Rzemiosło sukiennicze przekształciło się od daw na w przem ysł domowy, 
chałupniczy, p rzy k tórym  m ajster, p racu jąc  po daw nem u w e w łasnym  
w arsztacie, dostarczał sw ych w yrobów  nie bezpośrednio konsum entow i, 
lecz kupcowi, k tó ry  pośredniczył m iędzy nim  a rynkiem . Stosunki, jak ie  
panow ały w najw ażniejszym  ośrodku sukiennictw a kłodzkiego, Nowej 
Rudzie, da ją  nam  obraz całkowitego uzależnienia sukienników  od kup ­
ców. Ju ż  w  końcu XVII w. m am y wiadomość z Nowej Rudy, że kupcy 
nie  płacą rzem ieślnikom  gotówką, lecz zm uszają ich do przy jm ow ania 
w ełny po drogiej cenie

W r. 1753 m iejscowi sukiennicy proszą w ładze, by  im  wolno było h an ­
dlować na w łasną rękę  i by nie zm uszano ich do oddaw ania p rodukcji 
w edług ustalanej co pół roku  taksy; żądania ich uznano za słuszne, jednak, 
rzecz jasna, nie mogło to wzmocnić pozycji rzem ieślników  wobec kap ita łu

95 Źródło podaliśmy już w  przypisie 75. Nadmieniamy, że dla listopada 
1791 r. podano łączną liczbę 620 sztuk sukna i cajgu; dokonaliśmy rozbicia 
tej liczby w edług stosunku procentowego, jak i zachodził między wywozem 
obydwóch rodzajów  tkanin  w ciągu pozostałych miesięcy r. 1791.

08 H i n  r  i c h s, s. 236.
01 Schles. Provinzi.-Blatter, t. IX, r. 1789, s. 167.
98 W e i s s ,  s. 125.
*» W i 11 i g, s. 195.

11*
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handlow ego. W edług wiadom ości pochodzących z sześćdziesiątych i sie­
dem dziesiątych la t XVIII w. sukiennicy now orudzcy byli w  bezw zględny 
sposób w yzyskiw ani i uciskani przez m iejscowych kupców  G enedla i N ie- 
sela, k tórzy  nie przestrzegali taks, rob ili w ypłaty  w  w ełnie lub żyw ­
ności, po cenie w ygórow anej, całym i la tam i nie przeprow adzali rozra­
chunków  z rzem ieślnikarńi itd. W końcu XVIII w. pow stają w Nowej 
Rudzie m an u fak tu ry  sukiennicze 10°.

A nalogiczny obraz o trzym ujem y dla drugiego co do wielkości ośrodka 
sukiennictw a, D usznik I01. W r. 1654 m iejscow y cech sukienników  otrzy­
m ał od cesarza przyw ilej, potw ierdzający i rozszerzający jego dotychcza­
sowe upraw nienia; w  tym  czasie m iasto liczyło 30 m ajstrów . O dtąd su- 
k iennictw o dusznickie w ykazuje postępujący rozwój. Szczególnie po­
m yślne były  la ta  1751 oraz 1764— 1766, ze w zględu na  bardzo niską cenę 
w ełny. W r. 1751 liczono w  D usznikach 106 m ajstrów , 62 czeladników,
15 term inatorów , 6 postrzygaczy sukna i 18 czeladników  postrzygackich. 
W czasach tych  sukna dusznickie słynęły ze swej jakości i by ły  poszu­
kiw ane przez kupców  ta k  krajow ych, jak  i zagranicznych; na rynkach  
austriack ich  daw ano im  pierw szeństw o przed innym i. Później cena w ełny 
się podniosła, ceny sukna zaś pozostały na  daw nym  poziomie, jakość w y­
robów  się pogorszyła i zm niejszył się zbyt. W r. '1788 pozostało w  Dusz­
n ikach  ty lko  86 m ajstrów , 6 czeladników, 12 term inato rów  i 4 postrzy­
gaczy sukna. Sukiennictw o dusznickie było całkowici^ uzależnione od 
k ap ita łu  handlow ego: m ajstrow ie by li p ła tn i od sztuki, przy czym staw ki 
zarobków  w  r. 1789 były  o 10— 44°/» niższe niż w  r. 1764. Zorganizow ane 
jako m an u fak tu ra  rozproszona sukiennictw o liczyło w raz z przędzarzam i 
itd. 360 osób.

Gdy się ma do czynienia z liczbami sukienników, trzeba mieć na uwadze, 
że w owym czasie znaczny ich odsetek mimo posiadanych uprawnień do wyko­
nywania zawodu był faktycznie wyrzucony poza nawias działalności pro­
dukcyjnej. Spostrzeżenie to nasuwa się w wyniku analizy liczb poniższych.

Ta b .  X
M a j s t r o w i e ,  c z e l a d n i c y  i k r o s n a  w r z e m i o ś l e  s u k i e n n i c z y m

K ł o d c z y z n y 102

Rok Majstrów Czeladników Krosien

1748 323 71 214
1755/56 310 53 238
1769 413 117 319
1786 389 62 314
1787 405 79 353

ioo f  e c h  n e r 1, s. 445—447 i 707; Wittig, s. 274—275.
,m Z i m m e r m a n n ,  s. 210—212.
!0E S c h r  o e t t e r ,  Forschungen XI, s. 483; dane dla r. 1787 zaczerpnięto 

z często cytowanego katastru prowincji śląskiej.
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Najwięcej zaufania wzbudzają dane z 1787 r., jako oparte na spisie prze­
prowadzonym z w yjątkow ą sta rannośc ią103. Otóż w  św ietle ich liczba krosien 
była niższa nie tylko od sumy liczb m ajstrów  i czeladników, ale i od liczby 
samych m ajstrów . Ponieważ figurujących w  statystyce czeladników uw ażać n a- 
le'ży za faktycznie zatrudnionych, wypadałoby stąd, że blisko 1/3 część m aj­
strów była pozbawiona krosien, nie mogła więc pracować w  swym zawodzie. 
Majstrowie ci byli jedynie nom inalnym i członkami cechu i m usieli się u trzy­
mywać z innych zajęć (handlu, w yrobku itd .)104.

Druga gałąź przem ysłu w łókienniczego, płóciennictw o, ongi silnie roz­
w inięta w m iastach Ziemi K łodzkiej, znajdu je  się w XV III w. w fazie 
głębokiego upadku. Tkactwo płócienne, którego upadek po w ojnie 30- 
letniej charak teryzu je  liczba ty lko 98 osiadłych tkaczy (tzn. w łaścicieli 
domów) we w szystkich m iastach K łodczyzny105, zdołało nieco- się pod­
nieść w następnym  okresie. Rozwojowi p łóciennictw a sp rzy jał in tensyw ny 
eksport w yrobów  śląskich do A m eryki w ciągu pierw szego 20-lecia 
w. X V III1WI. W Lew inie *“7, którego m ieszkańcy poprzednio się trud n ili 
wyrobem  łyżek drew nianych, ludność po całkow itym  upadku te j w y tw ór­
czości w  la tach  osiem dziesiątych XVII w. przerzuciła  się na tkactw o ln iane. 
W r. 1724 m ieszkało w  mieście 54 tkaczy-m ieszczan, z k tó rych  każdy p ra ­
cował na 2 krosnach; w  r. 1750 liczba krosien  w zrosła do 132. Nowy 
okres rozkw itu  następu je  po w ojnie o sukcesję baw arską. K ataste r p ro ­
wincji śląskiej z 1787 r. podaje dla Lew ina 146 m ajstrów , 10 czeladników
1 186 czynnych krosien; znaczy to, że połow a ówczesnej liczby tkaczy 
miejskich Kłodczyzny (282) skupiła się w tym  m iasteczku. W r. 1794 
liczba krosien podniosła się do 262.

Należy zresztą mieć na uwadze, że Lew in by ł tylko osadą targow ą
0 typie raczej w iejskim ; w  m iastach w łaściw ych natom iast tkactw o ln iane  
nie odgryw ało praw ie żadnej roli, ńaw et w okresie 1750— 1800 uw aża­
nym  za „złoty w iek“ tej gałęzi wytwórczości. Początek X IX  w. przynosi 
upadek tkactw a lewińskiego: w r. 1803 jest tu  181 krosien  czynnych
1 70 nieczynnych.

W Lew inie form y organizacyjne rzem iosła były tak  samo jak  w  Nowej 
Rudzie jedynie osłoną eksploatacji kapitalistycznej. W ytw orzone przez

103 S tatystyka epoki fryderycjańskiej nie um iała poradzić sobie naw et 
z tak prostym  zadaniem, jak  zliczenie m ajstrów  danego rzemiosła w  obrębie 
miasta. Świadczą o tym  rozbieżności w danych statystycznych odnoszących 
się do tego samego roku. Tak dla r. 1755—56 mamy różne liczby m ajstrów  
sukienniczych w m iastach Ziemi Kłodzkiej: w  Nowej Rudzie miało być 212 
wzgl. 162 m ajstrów , w Dusznikach — 113 wzgl. 100, w Bystrzycy 33 wzgl. 23. 
w Radkowie 26 wzgl. 18 (p. tablice u Schroettera X, s. 404 i 483). Być może 
W n a k  liczby mniejsze oznaczały tylko m ajstrów  czynnych w  produkcji.

; S c h r o e t t e r  (X, s. 411) sądzi, że tam  gdzie krosien było więcej niż 
m ajstrów  i czeladników, sukiennictw o miało charak ter zajęcia dodatkowego.

, B l a s c h k a ,  s. 106. 
f  e c h n e r ,  s. 5.
Co do tkactw a lnianego w Lewinie w  XVIII w. patrz  M a  d e r ,  Die 

. xtilindustrie im Hummelbezirke, V ierte ljahrschrift f. Geschichte u. H eim at- 
Kunde d. Gr. GL IX, s. 193—194. ,
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rzem ieślników  płótno surow e nabyw ali kupcy, k tórzy  bądź odprzedaw ali 
je  w iększym  domom handlow ym , bądź też sami podejm ow ali się jego 
bielenia, ap re tu ry  i farbow ania  i dopiero po całkow itym  w ykończeniu 
w prow adzali do obrotu  handlow ego. Ju ż  w  r. 1724 działało tu  11 kupców 
płótnem  i 4 hand larzy  przędzą; o wielkości zysków kupców  świadczą 
czynione przez nich od końca XVII w. liczne fundacje, głów nie kościelne. 
W edług k a ta s tru  z 1787 r. w Lew inie m iało siedzibę 5 kupców  płótnem . 
D okonane w  Lew inie przejęcie przez kupców  końcow ych czynności p ro­
dukcyjnych  w  zakresie bielenia, ap re tu ry  itd. oznaczało już przem ianę 
przem ysłu domowego w  m an u fak tu rę  kapitalistyczną w  ścisłym  znacze­
n iu  tego słowa.

Ja k  groźną była  dla tkactw a m iejskiego konkurencja  ze strony tkaczy 
w iejskich, w ykazują liczby odnoszące się do D u szn ik 10'1.

T a b .  Xt
S t a n  z a t r u d n i e n i a  i p r o d u k c j a  r z e m i o s ł a  t k a c k i e g o  

w D u s z n i k a c h  i o k o l i c y  w r. 1787.

Miejscowość Tkaczy Ilość
krosien

Produkcja 
w kopach

Przypada kop 
na tkaczaj na krosna

in. Duszniki 18 + 7 czela­ 31 (+5 kró­ 105 4.2 3.4
dników lewskich)

wsie i kolonie 18 24 ( +  10 kró­ 170 9.4 7.9
należące c!o miasta lewskich) . .
wsie okoliczne 210 164 czynne 3185 15.2 19.4

+ 150 ńieczyn.

W tych w arunkach  w ydaje  się bardzo praw dopodobne, że w  D uszni­
kach tkactw o m iejskie odgryw ało rolę jedynie zajęcia ubocznego.

W iększość innych rzem iosł też cierpiała z rac ji w zrostu ilości rzem ie­
śln ików  wiejskich.

Tablicę następną (XII) skonstruow ano na podstawie danych wspomnianego 
niejednokrotnie spisu 1787 r. O bejm ują one jedynie wytwórców towarów, przy­
najm niej form alnie samodzielnych, bez czeladników, term inatorów  i pom aga­
jących członków rodzin; figurują tu  również rzem ieślnicy cechowi, którzy 
z różnych względów nie wykonywali wyuczonego rzemiosła i trudnili się innymi 
zajęciam i (gdyż stan  źródeł nie pozwolił na ich wyeliminowanie).

Gdyby było możliwe ustalenie liczby czeladników, term inatorów , pom aga­
jących członków rodziny oraz rzemieślników nie wykonywających zawodu, 
stosunek liczbowy czynnych zawodowo w  rzemieślniczym przem yśle przetw ór­
czym byłby prawdopodobnie bardziej jeszcze niekorzystny dla miast, gdyż 
pom agający członkowie rodzin, zajęci w  rzemiośle wiejskim, niew ątpliw ie góro­
w ali liczbą nad czeladnikami, term inatoram i i rzem ieślnikam i nie pracującym i 
w swym zawodzie, którzy skupiali się w miastach.

108 Na podstaw ie danych Z i m m e r m a n n a ,  s. 215—216.
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Sytuacja m ateria lna  ogółu rzem ieślników  m iejskich pogorszyła się na 
skutek w zrostu cen na  żywność, za k tó rym i nie nadążały  zarobki rze­
mieślnicze regulow ane przez taksy  urzędow e; w  latach 1750— 1790 ceny

T a b .  XII
I l o ś ć  r z e m i e ś l n i k ó w  w Z i e m i  K ł o d z k i e j  z p o d z i a ł e m  na

m i a s t a  i w i e ś  (r.  1787)

Przemysł
Miasta Wieś Ogółem

L. bezw zgl. 01
/o L . bezw zgl. ° //o L. bezw zgl. °/«

I. Mineralny i budowlany 149 27.4 395 72.6 544 100.0
II. Drzewny 125 40.1 184 59.9 309 100.0

III. Metalowy 125 49.2 129 50.8 254 100.0
IV. Włókienniczy . 825 26.4 2296 73.6 3121 100 0
V. Odzieżowy 312 49.8 315 50.2 627 100.0

VI. Skórzany 99 100.0 u i .  . — 99 100.0
"VII. Spożywczy 270 28.4 682 71.6 952 100.0
VIII. Chemiczny 49 74.2 17 25.8 66 100.0

IX. Papierniczo-poligraf. 11 100.0 — — 11 100.0
X. Różny . . . . 18 85.7 3 14.3 21 100.0

O g ó ł e m 1.983 33.0 4.021 67.0 6.004 100.0

zboża na Ś ląsku w zrosły w  dwójnasób, podczas gdy rzem ieślnik zarab iał 
w  końcu X V III w. o 1/3, najw yżej o 1/2 w ię c e j109. W m iastach garnizo­
nowych dołączała się do tego konkurencja  ze strony żołnierzy, którzy 
pobierając szczupły żołd sta ra li się o różnego rodzaju  zarobki dodatkow e; 
trudn ili się oni głów nie w yrobkiem , ale upraw iali też n iek tó re  rzem io­
sła uo. Dochodził do tego ucisk podatkow y. Trudności, z jak im i borykali 
się rzem ieślnicy, doprow adziły do obniżenia jakości produkcji; ustró j ce­
chowy traci na powadze i zaczyna być uw ażany za przeżytek.

VI

PRZEMYSŁ KAPITALISTYCZNY

N ajstarszą znaną nam  m an u fak tu rą  n a  te ren ie  Kłodczyzny jest w y­
tw órnia  pap ieru  w Dusznikach, pow stała w  XVI w. Ok. 1788 r. za trud ­
niała  ona 8 papierników , 4 chłopców, 1 ucznia, 4 robotników  i 9 ro-

1(18 F e c h n e r, s. 708. W. M u l l e r *  Die Getreidepolitik, der G etreidever- 
kehr und die G etreidepreise in Schlesien w ahrend 18 Jahrh ., W rocław 1897, 
s. 155. Ceny zboża w  Kłodzku tamże, s. 167—179 (pierwsze notowanie — r. 1743, 
później sporadyczne dane, w  okresie 1771—1800 — nieprzerwane).

110 Z i e k u r s c h ,  Ergebnis, s. 34—35; J a n y ,  Geschichte der Konigl. Preuss. 
Armee bis zum Jah re  1806, Berlin 1927—1929, t. II, s. 250, t. III, s. 447 przy­
pis 77; H i l l m a n n ,  s. 17.
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botnic; poza tym  10— 12 kobiet znajdow ało przez w iększą część roku  pracę 
p rzy  sortow aniu  m ateria łu , cięciu itd. P rodukcja w ynosiła 20 bel pap ieru  
luksusowego, 360 bel pap ieru  do p isania i 60 pap ieru  do pakow ania. Roz­
wojowi przedsiębiorstw a sta ł na  przeszkodzie ustaw iczny b rak  surow ca m . 
W r. 1727 założono w  K łodzku „fabrykę cienkiego sukna na sposób holen­
derski" z kapitałem  zakładow ym  w kwocie 30.000 guldenów, podzielonym  
na akcje. Liczba udziałowców w ynosiła 13; w śród nich figurow ał pan  feu­
dalny, k ilku  kupców, sukiennik  z K łodzka oraz cech sukienniczy 
w  Nowej Rudzie. Um owa spółki została zatw ierdzona w  r. 1728 przez 
cesarza 112. N iestety w  archiw um  kłodzkim  i w rocław skim  n ie  zdołaliśm y 
odnaleźć żadnych m ateria łów  odnoszących się do firm y. Liczba robotn i­
ków  zatrudnionych  w tym  przedsiębiorstw ie w ynosiła w r. 1734 (jak u sta ­
liliśm y na podstaw ie współczesnego spisu mieszkańców) przeszło 40; była 
to liczba jak  na owe czasy pow ażna, gdyż m anufak tu ry  sukiennicze zak ła­
dane na Ś ląsku w drugiej połowie XVIII w. liczyły przeciętn ie 14— 15 
ro b o tn ik ó w 113. M anufak tu ra  kłodzka upadła w sku tek  zburzenia zajm ow a­
nego przez n ią budynku przed B ram ą Zieloną w zw iązku z rozbudową 
w pięćdziesiątych la tach  XV III w. fortyfikacji m iejskich U4. M anufak tu ry  
zakładane w  K łodczyźnie w epoce fryderycjańskiej m iały często żyw ot 
jeszcze krótszy: z siedm iu w ytw órni krochm alu założonych w 1768 r.
2 upadły  już w roku 1779 i 1781, pow stała w  K łodzku w 1766 r. fab ryka 
tap e t — już po trzech latach, rów nież niedługo trw a ły  3 „fabryki" tow a-

Nazwa rzemiosła Ilość
majstrów

Rozmiary produkcji Wartość produkcji 
(w talar.)

Sukiennicy 343 12.964 sztuk sukna 243.334
Płóciennicy 325 8.163 „ płótna 50.662
„Schachwitzweber” 10 55 „ 446
Białoskórnicy 37 8.212 skór 5,051
Czerwonoskórnicy 32 9.773 „ 19.352
Pończosznlcy 60 4.941 par 3.972
Kapelusznicy 11 2.200 sztuk 2.709

1111 H o h a u s, Die Papierfabrikation, V ierteljahrschrift VI, s. 222 i n., S. 325 
i n.; Z i m m e r  m a n n, s. 213—215. W edług rękopisu H a l l m a n n a ,  papiernia 
dusznicka w r. 1799 wyprodukowała 853 bel papieru w artości 10.690 talarów .

112 G. Q. VI. zesz. 3, s. 150, n r  108. Odnośny dokum ent, przechowywany 
w archiw um  parafialnym  w Ołdrzychowicach, zaginął czy też zarzucił się.

113 f  e c h n e r, s. 683.
114 G o e b e 1, Die bauliche Entw icklung der S tad t Glatz, M onographien 

deutscher S tadte. Bd. XIX. G rafschaft Glatz. Berlin 1927, s. 48.
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rów półjedw abnych i ln ianych założone w końcu sześćdziesiątych i po­
czątku siedem dziesiątych la t XV III w. w  K łodzku, Lądku i Nowej R u­
dzie I15.

W edług k a ta s tru  z r. 1787 w Kłodczyźnie istn ia ły  4 m an u fak tu ry  skó­
rzane (2 w Kłodzku i po jednej w B ystrzycy Kłodzkiej i Dusznikach),
3 sukienne (po jednej w  B ystrzycy K łodzkiej, Nowej Rudzie i Radkowie),
2 „fabryki" tk an in  w ełnianych (obie w  B ystrzycy Kłodzkiej), m łyn p ro ­
chowy i blich w oskowy (w ytw órnia świec) w  B ystrzycy Kłodzkiej oraz 
w ytw órnia kuczbai i flaneli w Dusznikach, razem  12 zakładów. Na całym  
Śląsku było wówczas, w edług tegoż źródła, 151 m anufak tu r. C harak ter 
kapitalistyczny m iały  przedsiębiorstw a zw iązane z przem ysłem  tkackim . 
K ataster wspom ina o 50 b lichach w iejskich, nie podaje natom iast ilości 
blichów położonych w  m iastach. Pierw sze m iały  101 kotłów  i 184 robot­
ników, drugie 15 kotłów  i 33 robotników . B lichy przew ażnie należały  do 
kupców płótna. Poza tym  w ym ienione są 4 h u ty  szkła z 40 robotnikam i. 
Dane z 1796 r. m ów ią o szeregu m an u fak tu r w łókienniczych (4 w ytw órnie 
tkanin w ełnianych z łączną liczbą 37 krosien, w ytw órnia  pończoch 
w K łodzku z 36 robotnikam i, tka ln ia  jedw abiu  w  B ystrzycy Kłodzkiej 
z 16 krosnam i i 15 robotnikam i), garbarn i, blichów  i h u t szklanych; 
w ostatnich latach XV III w. pow stają szlifiernie szkła. W końcu XVIII w. 
przem ysł ln iany  obsługiwało 47 blichów, 30 foluszy, 2 suszarnie, 5 w ał- 
kownic w odnych i 6 wałkowriic konnych uo.

W sumie rozwój m an u fak tu ry  w łaściw ej pozostał daleko w  ty le  za 
rozrostem  m an u fak tu ry  rozproszonej. Na przeszkodzie stanęły  trw an ie  
feudalno-pańszczyźnianych stosunków  w ytw órczych, niedostateczna 
em ancypacja burżuazji śląskiej pod w zględem  politycznym , nieposiadanie 
przez nią kapitałów  um ożliw iających w łaściw ą produkcję kapitalistyczną 
na szerszą szkalę, b rak  dostatecznej ilości wolnej siły roboczej, słaby roz­
wój rynku  w ew nętrznego. W tych w arunkach  burżuazja  m iejscow a w olała 
trzym ać się prym ityw nych  form  m anufak tu ry , gdyż w konkretnej sy tuacji 
historycznej w łaśnie te  form y zapew niały jej nie tylko stosunkow o w y­
soką stopę zysku, ale i pew ne szanse w w alce o ryn k i zew nętrzne 1I7.

Bogata burżuazja  była w Kłodczyźnie reprezentow ana w łaściw ie tylko 
przez jednostki. Ja k  się w ydaje, tw orzyła się ona n ie  ty le  w  sam ym  
Kłodzku, ile w  ośrodkach m iejskich (np. w  Lewinie) i w iejskich tkactw a 
lnianego. Gdy Kłodzko w r. 1734, w edług współczesnego spisu m ieszkań­
ców, m iało ty lko 14 kupców, co najm niej p ięciokrotnie m niejszy Lew in 
liczył ich — 10 la t wcześniej — aż 11. Na radców  kolegium  handlow ego we 
W rocławiu pow ołani zostali w pierw szych la tach  rządów  pruskich  dwaj

115 F e c h n e r, s. 668, 678. '
ne W e i g e 1, s. 181—182.
117 K a n ,  s. 74. Charakterystycznym  objawem jest okazywana przez m iej­

scową burżuazję dążność do w rastania w stosunki feudalno-pańszczyźniane; 
w osiemdziesiątych la tach  XV III w. 16 folwarków  w  Kłodczyźnie było 
w rękach mieszczan ( Z i e k u r s c h ,  s. 47, przypis 1).
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kupcy z M iędzylesia i po jednym  z Nowej R udy i Lewina, żaden zaś 
z K łodzka lls. W r. 1756 w  K łodzku by ł ty lko jeden  kupiec suknem , w  No­
wej Rudzie zaś i w D usznikach — po trzech 119. K upiec Ludw ig dorobił 
się fo rtuny  we wsi Bobrzy, zanim  ok. 1750 r. przesiedlił się do M iędzy­
lesia 120.

W r. 1767 jedyną pow ażniejszą firm ą w  K łodzku była spółka B ehl- 
H asenklever; w ysyłała ona duże tran sp o rty  p łó tna  za granicę, szczególnie 
do K adyksu. N ajw iększym i kupcam i suknem  byli wówczas N iesel i Ge- 
nedl w Nowej Rudzie, spośród zaś kupców  płótnem  w yróżniali się H ora- 
tschek w B ystrzycy K łodzkiej, Ludw ig w  M iędzylesiu, S trauch  w  Lew inie
i br. B iittner w  zapadłej osadzie górskiej Eule p. Nową R u d ą 1S1. 
W r. 1786 znajdujem y kupców  en gros w tak ich  kątach, jak  Różanka 
(aż dwóch) i Długopole G órne W edług k a ta s tru  z 1787 r. w  m iastach 
Kłodczyzny liczono 23 kupców -hurtow ników  (G rossisten m it Tuch, L ein- 
w and etc.), z czego na  Kłodzko przypadało dziesięciu, na wsi miało ich 
być tylko trzech.

W ielcy kupcy Ziemi Kłodzkiej byli nastaw ieni na handel w yrobam i 
przem ysłu w łókienniczego: suknem  i płótnem . O taczała ich liczna gro­
m ada pośredników ; w r. 1787 sk ładała  się ona z 11 hand larzy  przędzą 
(G arnhandler und  G arnm eister) i 215 zbieraczy przędzy (G am sam m ler), 
w tym  20 w m iastach i 195 na  wsi. Zadaniem  pierw szych było dostarcza­
n ie przędzy tkaczom, przy czym w  tych operacjach oni zazwyczaj tylko 
pośredniczyli m iędzy kupcam i a swym i k lientam i; drudzy skupow ali dla 
kupców  przędzę od chłopów. U derza duża ilość tych drugich; w  dodatku 
sta tystyka  urzędow a podaje ty lko  tych, dla k tórych  zbieranie przędzy 
było w yłącznym  zajęciem, pom ija natom iast trudniących  się ubocznie 
skupyw aniem  tego tow aru  chłopów, kram arzy  i t d .123. N adm iernie rozbu­
dow any ap ara t pośrednictw a obciążał dodatkow ym i kosztam i tkacza, do 
którego rą k  przędza ostatecznie się dostaw ała. K apita ł handlow y opero­
w ał jednak  nie tylko za pomocą m iejscowych kapitalistów . F abryka tk a ­
n in  indyjskich  i perkalu  H eym ana we W rocław iu za trudn ia ła  1.400 przę- 
dzarzy w Kłodczyźnie i sąsiednich górach śląskich. W r. 1766 pracow ało 
dla niej 1.139 żołnierzy z załogi K łodzka oraz 200 mieszczan i w ieśnia­
ków  I2ł.

Inne gałęzie handlu w  r. 1787 reprezentowało 20 handlarzy zbożem (w tym
16 na wsi), 17 krupiarzy, 305 kram arzy (w tym  243 na wsi), 34 handlarzy arty ­
kułam i spożywczymi i straganiarzy itd. Był to żywioł drobnomieszczański.

118 F e c h n  e r, s. 24.
119 S c h r o e t t e r ,  Forschungen X, s. 200.
tao Y ierte ljahrschrift VI, S. 233.
121 H i n r  i c h s, s. 236.
122 H o c h b e r g ,  s. 141 i 153.
123 K a n, s. 52—53.
124 H i n  t z e, Die A rbeiterfrage zum Beginn des modernen K apitalism us in 

Brandenburg -  Preussen, Berlin 1927, s. 145—146; S c h r o e t t e r ,  Forschun- 
gen XI, s. 399.
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I tu znamienne jest przesunięcie się punktu ciężkości w kierunku wsi, czego 
jaskrawym wyrazem jest fakt rezydowania na terenie wiejskim aż 80°/o kra- 
marz>'- Czasy, gdy handel skupiał się w miastach, należały już do przeszłości.

Na okres rozpatryw any przypada ponow ny rozwój górnictw a K łod­
czyzny. W ydobycie ru d  żelaznych upadło w  czasie w ojny 30-letniej i jed y ­
n ie  w  Dusznikach, mimo silnego ciosu zadanego przez w ypędzenie ew an­
gelickich górników  i hutników , dotrw ało  ono do początku X V III w .125, 
na  jego m iejsce jednak  przychodzi w ydobycie w ęgla kam iennego. W d ru ­
giej połowie .XVII w. węgiel w ydobyw any jest w okolicach Nowej 
R u d y 126. W r. 1740 były  czynne 3 kopalnie (w Bukow ie pod N ową Rudą, 
Słupcu i Bożkowie), k tó re  należały do m iejscowej a ry s to k ra c ji127. Ja k  
m ałe jednak  znaczenie m iał węgiel kam ienny w tych czasach, w skazuje 
jego cena: ,,tonę“ w ęgla (4 korce w rocław skie) sprzedaw ano tu  po 2 k r . 128. 
Po wojnie 7-letniej rozpoczynają się w  Kłodczyźnie in tensyw ne poszuki­
w ania now ych kopalin; przez pew ien czas noszono się z zam iarem  u ru ­
chom ienia tu  kopalni m arm uru  oraz wielkiego pieca, jednakże ostatecz­
nie od tego o dstąp iono129. G órnictw o węglowe rozw ijało się powoli. Do 
r - 1764 ilość kopalni z czasów austriackich pow iększyła się o jedną; dwie 
nowo założone upadły, sześć prób skończyło się n iepow odzeniem 13a. 
W okresie 1769— 1786 ilość czynnych kopalni w zrosła z 4 na  11, w ydo­
bycie węgla powiększyło się sześciokrotnie; w  la tach  1786— 1806 o tw arto
19 nowych kopalni, z k tórych  7 upadło lub też zostało zawieszonych. 
Ogólna ilość czynnych kopalni w ynosiła , w 1806 r. 17 ze 157 robo tn i­
k a m i131. W górnictw ie inw estow ała swe kap ita ły  n iem al w yłącznie m iej­
scowa arystokracja; udział burżuazji był znikomy.

T a  b. XIII
W y d o b y c i e  w ę g l a  k a m i e n n e g o  (w l y s .  k o r c y )  13,3

Hok Cały Śląsk Śląsk Górny Ziemia Kłodzka W °/„ wydobycia 
śląskiego

1790 987 84 145 18.8
1791 1.120 159 148 13,2
1792 1.175 165 143 12,2

125 Z i m m e r m a n  n, s. 197.
W i 11 i g, s. 194.

127 F e c h n  e r, s. 1.
las B e h r e ,  s. 321, przypis 5. .
ls' F e c h n e r ,  s. 241—243.
| 30 F e c h n e r, s. 562.
11 F e c h n e r ,  s. 579. K ataster prow incji śląskiej podaje (dla r. 1787) tylko 

1 kopalni (zamiast 11 wykazanych przez Fechnera), ilość zaś zatrudnionych 
w  nich robotników określa na 100. A więc dane ka tastru  w  tej m aterii są n ie­
zupełne.

1313 Schles. Prov.-Bl„ t. XVII, r. 1791, s. 354—355 i t. XII, r. 1792, s. 116—118.
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Założone w  końcu XVIII w. w ielk ie piece w Szczytnie (1793) i Polanicy 
(1796) w  celu eksploatacji ru d  żelaznych z okolicy K udow y upadły  już 
w r. 1800 132.

K a tas te r z r. 1787 stw ierdza istn ienie 9 w arzelni potasu, 44 w apienni­
ków, 52 kam ieniołom ów  na wsi i 42 w  m iastach. Z szeregu założonych 
w pierw szych latach rządów  pruskich  w arzeln i sa le try  do 1771 r. u trzy ­
m ała się ty lko jedna, ale i jej koncesja w ygasła w  r. 1783. K ilka nowych 
w arzeln i sa le try  pow stało w ostatn ich  la tach  XV III w .133

ZAOSTRZENIE SIĘ PRZECIWIEŃSTW KLASOWYCH I RUCHY CHŁOPSKIE

W ciągu XV III w. rozkład podstaw , na k tórych  opierał się system  
feudalno-pańszczyźniany, posunął się na  teren ie  Ziemi K łodzkiej w b ar­
dzo silnym  stopniu  naprzód na  tle  dalszego rozw oju gospodarki tow arow o- 
pieniężnej, czemu sprzy jał pow ażny w zrost liczby konsum entów .

Kłodzku, gdzie w łaściw a ludność m iejska zm niejszyła się w  porów na­
n iu  z czasam i austriackim i, globalna liczba m ieszkańców  w zrosła w sku­
tek  przybycia silnej załogi w ojskowej i rodzin żołnierzy. Ludność po­
zostałych ośm iu m iast podniosła się z 8.841 głów w r. 1752/53 (według 
danych kościelnych) do 9.633 głów w  r. 1767 i 12.645^ głów w  r. 1805; 
oznacza to w zrost o 43% w  okresie 1752/53— 1805, o 32% zaś w latach  
1767— 1805. W tym  sam ym  k ieru n k u  działały też in tensyw na kolonizacja 
gór oraz zakładanie now ych sadyb we wsiach dawnycji. Uprzem ysło­
w ienie Kłodczyzny czyni duże postępy. Na podstaw ie k a ta s tru  z 1787 r. 
m ożna ustalić, że na Kłodczyznę, liczącą nieco ponad 5% całej ludności 
Śląska, przypadało 8% m an u fak tu r śląskich, około 25% zużycia w ełny, 
blisko 20"/» tkaczy w iejskich itd. W zasięgu działania m anufak tu ry  roz­
proszonej znalazły się zarów no te ren  w iejski, jak  i m iasta. Zw iększyła 
ona w w ysokim  stopniu popyt na siłę roboczą, i tu  tkw i w łaściw a p rzy ­
czyna w zrostu ludności, jak i n astąp ił w  ciągu XV III w. w Kłodczyźnie.

W zrost ludności był ściśle zw iązany z pauperyzacją  i p ro letaryzacją  
m as w iejskich i m iejskich. Na wsi rozrosły się w arstw y  m ałorolnych za­
grodników , bezrolnych chałupników  i nie posiadających naw et własnego 
dachu nad  głową kom orników ; nie mogąc utrzym ać się z pracy  ro ln i­
czej, m usiały  one szukać źródeł u trzym ania  w działalności przem ysłow ej
i staw ały  się skutkiem  tego przedm iotem  podwójnego w yzysku — feu­
dalnego i kapitalistycznego. Jako  pam iątka  spaczonego przez feudalizm  
rpzw oju wsi zachow ały się nader liczne w K łodczyźnie osady górskie — 
typow y okaz tzw. „kolonizacji z nędzy“ ; m ieszkańcy skazani byli na 
w egetację zarów no w  czasach feudalnych, jak  i pod panow aniem  kapi­
talizm u.

132 F e c h n e r, s. 608—609.
133 F e c h n e r ,  s. 563, 575, 599 i 600.
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Równolegle do rozkładu wsi feudalnej posuw ał się rozkład  m iasta 
opartego na u stro ju  cechowym i uprzyw ilejow aniu  w stosunku do wsi; 
na skutek rozw oju stosunków  kapitalistycznych w łonie feudalizm u rze­
miosło m iejskie w  głów nych swych gałęziach zostało oderw ane od rynku  
1 Podporządkowane kapitałow i handlow em u, k tó ry  w kracza zarazem  na 
drogę bezpośredniego organizow ania produkcji, przeistaczając się w ka­
p ita ł przem ysłowy. W zw iązku z tym  ukazują  się na w idow ni: nieliczna, 
niezbyt zasobna w  kapitały , pozbaw iona p raw  politycznych i poczucia 
swej siły burżuazja  oraz w yłan iający  się z biedoty m iejskiej i w iejskiej 
p roletariat, nieśw iadom y jeszcze swej odrębności i sw ych zadań dzie­
jowych.

Zaostrzenie się przeciw ieństw  klasow ych naw et na ta k  m ałym  teren ie  
jak Ziemia K łodzka dochodzi do niebyw ałych przedtem  rozm iarów . K lasa 
feudalnych w łaścicieli ziem skich czuje się odosobniona i zagrożona w  swej 
egzystencji. Jeden  z jej czołowych przedstaw icieli, w spom niany już hr. 
Magnis z Bożkowa, stw ierdza wręcz w  r. 1800, że is tn ieje  bezpośrednie 
niebezpieczeństwo w ybuchu w ojny chłopskiej i jedynym  oparciem , na 
k tóre on liczy, jest wojsko, o ile nie zwróci ono oręża przeciw ko swym
dow ódcom 1M.

Obawy hr. M agnisa nie były bezpodstaw ne. W drugiej połowie X V III w. 
zaszły na m iejscow ym  teren ie  w ypadki świadczące, że m asy chłopskie 
Przestały się godzić z dalszym  trw an iem  stosunków  feudalno-pańszczyż- 
nianych. C ierpienia, jak ie  przeszły one w  czasie w ojny siedm ioletniej, 
były bodźcem, k tó ry  popchnął ie do w alki. W w ielu m iejscowościach 
Śląska chłopi w ystępu ją  wówczas z w yraźnym  żądaniem  zniesienia pań­
szczyzny 135. Ruch ten  nie om inął i Ziem i K łodzkiej. W lipcu 1767 r. chłopi 
Vv Jugow ie G órnym  koło Nowej Rudy, praw dopodobnie pod w pływ em  
"wieści o buntach  chłopskich na G órnym  Śląsku, odmówili w ykonania
robocizn130.

Więcej inform acji posiadam y z te ren u  południow ego cypla Kłodczyzny; 
leżały tu  bow iem  włości hrabiów  A lthannów , i o panujących w  nich 
stosunkach in form uje nas archiw um  m iędzyleskie. W sześćdziesiątych 
latach X V III w. w ystępu ją  tu  liczne w ypadki n iestaw ienia  się do pracy  
na pańskim , n iesłuchania ponow nych wezwań, niedbałego w ykonyw ania 
pańszczyzny m . Chodziło na  razie o opór indyw idualny, niebaw em  przy­
szły i w ystąpienia zbiorowe. W r. 1764, gdy w łaścicielka „państw a" 
Schnallenstein, h rab in a  A lthann, postanow iła w ybudow ać w łasny b row ar 
1 zażądała od należących do „państw a" 14 wsi dostarczenia podw ód i ro ­
bocizn ręcznych, chłopi odm ówili w ykonania tych powinności, propo­
nując w zam ian uiszczenie opłat pieniężnych. Pomimo przegran ia  w ynik­
łego stąd procesu gm iny trw ały  w oporze. N ajw iększą zaciętość okazy-

'■'* Z i e k u r s c h ,  s. 249.
^ P e c h n e r, s. 432.

Z i e k u r s c h ,  s. 193.
Archiwum Althannów, nr 1704.
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w ali chłopi w  Długopolu Górnym ; odbyw ano tam  ciągłe schadzki, m iej­
scowego zaś sołtysa, k tó ry  nam aw iał do uległości, obrzucono obelgami, 
zmuszono do złożenia urzędu i zam knięto na  noc w areszcie gm innym . 
J a k  się w ydaje, ruch  załam ał się dopiero w tedy, gdy w ładze zagroziły 
uw ięzieniem  przyw ódców  w  tw ierdzy k ło d zk ie j13S.

R uchy chłopskie p rzyb ra ły  w iększe rozm iary  w  osiem dziesiątych la tach  
XV III w. Chłopi usiłu ją  początkowo przeprow adzić swe postu laty  drogą 
legalną za pomocą sk ładania  m em oriałów  do rąk  królew skich oraz w y ta­
czania procesów panom  feudalnym ; w  r. 1784 76 gm in hrabstw a kłodz­
kiego procesow ało się z panam i. K ról zdaw ał sobie spraw ę, że 
m iejscow i chłopi są bardzo niespokojni i dążą nie do zm niejszenia robo­
cizn, lecz w  ogóle do całkowitego ich zniesienia 139. Pow ołanie w  r. 1785 
kom isji u rbaria lnych , k tórych  zadaniem  było dokładne ustalenie i spi­
sanie pow inności ciążących na  poddanych, n ie uspokoiło wsi, gdyż now e 
u rb a ria  nie uszczuplały w  niczym  dotychczasow ych przyw ilejów  w iel­
kiej w łasności. D nia 10 lipca 1787 r. chłopi w  W ilkanow ie obiegli zam ek 
swego pana, chcąc w ym usić na  nim  rezygnację z robocizn nadzw yczaj­
nych przy  napraw ie  m łynów ; nastąp iła  in terw encja  w ojska, 25 przy­
wódców chłopskich ukarano  przepędzeniem  przez rózgi.

Tak samo, jak  poprzednio w  „państwie'* Schnalllestein, zajścia poprzedziło 
przegranie procesu. P an  gruntow y żądał tu w ykonania nadzwyczajnych robo­
cizn przy remoncie młynów miejscowych, chłopi zaś dom agali się, by  związane 
z tym  prace zaliczono na poczet norm alnej pańszczyzny. W pierwszej instancji 
spraw ę w ygrali chłopi, gdy zaś zarząd dóbr założył apelację i uzyskał w  drugiej 
instancji wyrok po swej myśli, chłopi nie uznali tego w yroku za słuszny 
i sprawiedliwy. W czerwcu 1767 zarząd dóbr w ilkanowskich polecił władzom 
gm innym  dostarczyć potrzebnych ludzi do robót przy napraw ie młynów, chłopi 
jednak  obstaw ali przy swym żądaniu zaliczenia tych robót do w ym iaru pań ­
szczyzny. Gdy wyznaczeni gm inniacy odmówili przystąpienia do pracy, na żą­
danie zarządu dóbr zam knięto ich w  areszcie. Wywołało to w ielkie poruszenie 
na wsi; chłopi zaczęli się zbierać celem omówienia tej sprawy, przedstawiciele 
zaś gminy interweniow ali w  zarządzie dóbr na rzecz aresztowanych, usiłowania 
ich jednak nie odniosły skutku. Na osobisty rozkaz hr. A lthanna, przypadkowo 
obecnego w  Wilkanowie, aresztowanych zwolniono, zafantowano natom iast 
należące do nich ruchomości na pokrycie kosztów w ykonania robocizn przez 
siły najem ne, jednakże n ik t we w si nie chciał kupować tych rzeczy. Niestety, 
zachowane akta nie podają, co było bezpośrednim powodem gromadnego w y­
ruszenia chłopów na zamek wilkanowski, możemy tylko się domyślać, że za j­
ścia zostały wywołane przez dalsze fantowanie. Cała wieś w ystąpiła jednolicie, 
gdyż w zajściach wzięli udział nie tylko kmiecie i zagrodnicy, ale i chałupnicy. 
Wśród uwięzionych w  czasie pacyfikacji znajdow ał się też miejscowy sołtys 
dziedziczny, którem u zarzucano, że nie zapobiegł rozruchom. Epilogiem 
zajść było ukaran ie przez sąd w iejski na żądanie hr. A lthanna czterech kobiet; 
skazano je  na wystawienie w  gąsiorze za wzięcie udziału w  tum ulcie i obrzu­
cenie hrabiego obelgami i \vyzw iskam iMł.

138 tamże, n r  1715.
130 F e c h n e r, s. 433—434.
uo A rchiw um  Althannów, n r  1678. M inisterialne ak ta  wrocławskie w  tej 

sprawie, z których korzystał Ziekursch, zaginęły.
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Mimo że Ziem ia K łodzka w drugiej połowie XVII w. by ła  też w idow nią 
ruchów  chłopskich, pew ne okoliczności świadczą, że w  ciągu stulecia 
w  świadomości m as chłopskich nastąp iły  pow ażne przesunięcia. W latach 
sześćdziesiątych i osiem dziesiątych XVII w. chłopi kłodzcy bronili się 
przed bezpraw nym  narzucaniem  im now ych ciężarów  141; w 100 la t póź­
niej odm aw iają oni w ykonania n iek tórych  św iadczeń na  rzecz dworów, 
mimo że obow iązujące praw o jest w  tych w ypadkach po stronie panów  
feudalnych. Świadczy to, że m asy chłopskie przeszły od obrony do ataku, 
rozpoczynając w alkę o zniesienie u stro ju  feudalnego.

R eform y przeprow adzone przez cesarza Józefa II w sąsiednich Cze­
chach, a nade wszystko rew olucja francuska w yw ołały now y przypływ  
nastro jów  rew olucyjnych. W r. 1793 szerzyła się w Kłodczyźnie pogło­
ska, że k ró l m a zm niejszyć podatk i o połowę i zupełnie znieść pow inności 
na rzecz panów ; na wsi ukazały  się u lo tk i m ówiące o wolności na  wzór 
fra n c u sk i142. W zw iązku z rozrucham i tkaczy w K am iennej Górze (28. 3. 
1793) w ładze przedsięw zięły środki ostrożności; m iejscowi tkacze odgra­
żali się, że postąpią ze swoimi w yzyskiw aczam i tak , jak  to  zrobiono w K a­
m iennej Górze 14S.

Masom brak ło  jednak  przywódców: m ieszczaństwo słabe, nastro jone 
niewolniczo, do tej ro li zupełnie się nie nadaw ało, na w si zaś przew odzili 
bogatsi kmiecie, k tórzy  n ie  decydowali się na  zaostrzenie walki. D latego 
ruchy  chłopskie nie zdołały nabrać akcentów  bardziej dram atycznych. 
Niemniej nie były one bezowocne. P rzeraziły  one m iejscowych feudałów , 
stanow iąc zaś część składow ą ruchów  ogólnośląskich przyczyniły  się do 
w pojenia w klasę panu jącą prześw iadczenia o konieczności ustępstw , 
przygotow ując tym  sam ym  g ru n t do późniejszych reform  S teina i H ar- 
denberga.

141 T S c h  i t  s c h k  e, s. 57. Por. tegoż autfora, Der B auernaufstand in der' 
H errschaft G rafenort 1679—80, H eim atblatter 17, r. 1931, s. 57 i n.

142 Z i e k u r s c h ,  s. 226—227 i 231.
143 F o g g e r, s. 111.
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ZAŁĄCZNIK
W y k a z  z a c h o w a n y c h  p r u s k i c h  s t a t y s t y k  l u d n o ś c i  Z i e m i

K ł o d z k i e j
z e p o k i  f r y d e r y c j a ń s k i e j  ( w e d ł u g  ź r ó d e ł  u r z ę d o w y c h  l u b

k o ś c i e l n y c h )

Rok
Ludność Źródło lub publikacja

ogółem miejska wiejska

1752/3 75.888 12.613 63,275 Archiwum dekanatu kłodzkiego, D, I 5 
(dane kościelne)

1754/5 79.124 12.814 66.310 Jak wyżej
1755/6 78.286 12.916 65.370 Jak wyżej
1755/6 ? ? 54.819 J. F o g g  er,  Kolonie Luisenthal bei Glii- 

tziscli-llausdorf, Heimatblatter 27, r. 1944 
s. 101

1763 45.075 ? ? J. Ko g i  er,  Chronilten der Gr. Glatz, 
Kłodzko 1836 s. 138

1765/6 ? p 54.389 F o g g e r ,  j. w.
1767 około

80.000
13.513 ? H i n r  i c h s, Der allgegenwartige Konig, 

Berlin 1940, s. 235
1770 ? 15.299 ? E. P f e i f f e r .  Die Revuereisen Friedricli 

des Grossen, Berlin 1904, s. 134 prz. 4
1774 ? 14.311 ? H i n r  i c h s, s. 241
1775/6 ? ? 65.979 F o g g e r, j. w.
1778 ? ? 64.871 J. Z i e k u r s c h. 1 lundert Jahre selilesi- 

sciier Agrargeschichte, 2 wyd. Wrocław 
1927, S. 408

1780 83.336 ? ? Glatz. Monatsschrift 1799. II, s. 588
1781 82.623 ? ? Dane kościelne. Arch. dek. w Kłodzku. 

D. I. 5
1784/5 ? ? 68.018 F o g g e r ,  j. w.
1786 83.837 ? ? P reu ss , Glatz. Wochenblalt 1822, s. 310-311
1787 90.219 14.110 76.109 Arch. Miejskie we Wrocławiu A. 94
1788 90.314 '15.681 74.633 Z i m m e r m a n n ,  Beytriige zur Beschrei- 

bung von Schlesien, t. IX, Brzeg 1789, s. 35
1790 90.314 ? ? P r e u s s  (prawdopodobnie zaczerpnięte 

z Zimmermanna i odnosi się do r. 1788)
1791 93.321 19.399 73.922 P r e u s s ,  j. w.; |. A. V. We i g e J ,  Geo- 

graphische, naturhist. u. technolog. Beschrei- 
bung des souver. Herzogthums Schlesien, 
Berlin 1801, cz. IV, s. 187

1793 95.658 20.319 75.339 W e i g e l ,  j. w.; M. Ch. We i s s ,  Wan- 
derungen in Sachsen u. Schlesien, Lipsk 
1796, s. 128; P r e u s s ,  j. w. (ogólną liczbę 
ludności podaje błędnie na 9b.l58)

1794 96.135 21.363 74.772 W e i g e l ,  j. w.; P r e u s s  j. w. (ogólna 
liczba ludności 96.134, ludność- wiejska 
74.722)
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c. d.

Rok Ludność
Źródło lub publikacja

ogółem miejska wiejska

1795 93.126 20.891 72.235 W e i g e l  i P r e u s s
1795 93.226 ? ? Dane kościelne: K o g l e r ,  Schles. Prov.- 

Blatter 1798, 11. s. 163—164
1796 93.606 18.021 75.585 W e i g e l  i P r e u s s
1796 94.162 ? ? Dane kościelne: K o g l e r  j. w.
1797 95.973 p ? Daue kościelne: K ó g 1 e r i P r e u s s
1798 96.113 ? p Jak wyżej
1799 98.362 ? ? Jak wyżej
1799 ? p 78.178 Dane urzędowe: Gl. Monatsschrift 1799, 11, 

s. 634
1800 97.040 18.889 78.151 P r e u s s  (wg danych urzędowych bez woj­

ska i protestantów)
1800 99.384 ? p Dane kościelne: Kogler, Schles. Prov. BI. 

1801, t. IX s. 276—-277 (bez wojska i prote­
stantów; wojsko =  4019 głów, wg Topogr.- 
statist.-geograph. Worterbuch d. samtlichen 
preuss. Staates, Halla 1806, t. II, s. 661)

1801 99.453 18.838 80.615 P r e u s s
1802 101.062 18.909 82 153 tamże
1803 101.919 19.066 82.853 tamże
1804 103.253 19.227 84.026 Topogr. Worterbuch, s. 661
1805 104.015 19.326 84.689 Schles. Prov. Bliitter 1805, t. 42, s. 262 i n.

U w a g a .  Podczas spisu 1787 r. doliczono do ludności miejskiej mieszkańców 
siedmiu wsi, które były własnością m iast Kłodzka, Bystrzycy Kłodz. i R ad­
kowa (ogółem 1476 głów, czyli 9,5°/o wykazanej w  spisie ludności miast). W wy­
kazie naszym podaliśmy dla roku 1787 sprostowane liczby ludności miejskiej
i w iejskiej. Nie wykluczone, że i podczas innych spisów z epoki fryderycjań- 
skiej postępowano w  ten sam sposbb, dokonanie jednak odpowiednich sprosto­
wań nie było możliwe.

'2  P rzeg ląd  Z achodni 1/2
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